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WYCHODZI CODZIENNIE 


Przedpłata wy:95i we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 
ot. — miesięcznie 


9 złr. - | artalnie 4 złr. 50 
1 złr Boot. 


Z przesyłką pooziU1*% państwie Austrjackiem, rocznie 
.« — kwartalnie 6 złr. — 


24 złr — półrisznie 19 
miesięcznie 2 złr. 


7 przesyłkę pocztową za granicę, do całych Niemiec 


rocznie BO marek, kwartalnie 12 marek, 5 


do Francji i Amglji, Włoch i Sxrwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 franków. 
Numer kosztaje 10 ct. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


We Lwowie, Sr 


PT CZ ANA W MNA — CCA WODO TNA 


` U.) A a 


srg., 


oda dnia 19. Grudnia 1883. 
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Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 


x 


Ron XYI. 4 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plao Marjacki 


liczbi 617 w domu p. Kisielki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bogi, Bzwojoarji i Wrocławiu pe: Haasenstein 
8 Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosze, Rotter 
1 Spl, w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paria. 
6 ot. od miejsca objętości 

jednego wiersza mał „Ea (petit). 
z pienigdzmi maj esyłane franko do Admi- 

oji Fi: si Polikiogo.* Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podiąrają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadosłane” 20 et. od wiersza, 


Lwów 18. grndnia. 

Równocześnie z zamknięciem Rady państwa 
pojawiło się w dziennikach wiedeńskich mnóstwo 
najróżnorodniejszych wieści o „nieporozumieniach 
w łonie prawicy*. Przed kilkunastu dniami mie- 
liśmy sposobność zauważyć, co właściwie sądzić 
należy o wieściach podobnych, wychodzących z ust 
lewicy. Nie sięgają one nigdy po za granice zwy- 
czajnych plotek, obliczonych na naiwność czytelni- 
ków. W tej chwili prasa lewicy z większą niż zwy- 
kle stanowczością prawi o „poważnych różnicach 
zdań“, o „naprężeniach*, o „nieporozumieniach* 
pomiędzy rządem a prawicą i między stronnictwa- 
mi większości, dodając, że Rada państwa dlatego 
zwołaną będzie tak późno po feriach świątecznych, 
by rząd miał dość czasu do „zrobienia porządku” 
w szeregach popierającego go stronnictwa. A że 
to jakoś nieprzyzwoicie podobne twierdzenia chwy- 
tać z powietrza, więc prasa opozycyjna skrzętnie 
notuje każdy najdrobniejszy fakt, który — prze- 
kręcony należycie — może służyć ns poparcie. Do 
rzędu zaś tych faktów zalicza między innymi roz- 
prawy Koła polskiego nad utworzeniem w Galicji 
zarządu dla kolei państwowych, dalej zapowiedzia- 
ne w komisji budżetowej złożenie jeneralnego refe- 
ratu ze strony hr. H. Clama, a wreszcie memo- 
rjal posłów dalmatyńskich'przedłożony hr. Ta affe- 
m u. O tych to trzech rzeczach musimy wspomnieć 
w krótkości, by opinję o nich na właściwe skiero- 
wać tory. 

Przedewszystkiem więc, co się tyczy stanowi- 
ska, zajętego przez Koło polskie wobec kwestji ko- 
lejowej, to największą radość sprawiły centralistom 
słowa hr. Mieroszowskiego, z których wysnuli wnio- 
sek, że pbseł ten oświadczył się za zasadniczą zmia- 
ną polityki, tj. za zerwaniem z prawicą i rządem, 
a natomiast za zawarciem sojuszu z lewicą. (|) — 
Przypominają sobie zapewne czytelnicy ze sprawo- 
zdania o obradach Koła, co właściwie powiedział 
hr. Mieroszowski. Oświadczył on, że gotówby ze- 
rwać z dzisiejszą polityką, gdyby życaeniom kraju 
nie miało siy stać zadość, a wykazując niekorzy- 
stne następstwa dotychczasowego  postępowa- 
nia Koła z rządem, oświadczył, że Koło „gro- 
zić* nie potrzebuje, bo wystarczy, jeżeli w danym 
razie kilkunastu członków Koła wstrzyma się od 
głosowania w jakiejś ważnej dla rządu sprawie, 
Jak widzimy, daleko tu jeszcze do sojuszu z lewi- 
cą, nie bliżej też do zerwania z prawicą i rządem, 
szczególnie wobec obrotu, jaki wzięła sprawa „do-, 
centralizacji.“ | 

O zamiarze hr. Henryka Clama, złożenia 


dalej, to posłowie dalmatyńscy nie będą mogli 
giosować według życzenia rządu. Postępowanie br. 
Jovanowicza, szorstkie, a skierowane wszędzie i 
zawsze przeciw żywiołowi kroackiemu, przeciw 
stronnictwu, które popiera rząd wiedeński, spra 
wia, że położenie Dalmatyńców, jako frakcji stron- 
nictwa rządowego, staje się niemożliwem, 

W rezultacie Dalmatyńcy. mają słuszność, lecz 
rzecz cała nie pociągnie za sobą z pewnością ża- 
dnych dla prawicy groźnych skutków, tembardziej, 
że i postępowanie hr. Taaffego jest z góry uła- 
twionem. Oto bowiem Jovanowicz jest, jak wiado 
mo, dość ciężko chory i prawdopodobnie wkrótce 
poprosi o nwolnienie go z trudnego stanowiska, 


W sprawie decentralizacji kolei rządowych o- 
trzymuje Gazeta Lwowska doniesienie z Wiednia, 
z którego podajemy tu następujący wyjątek : 

„P. minister handlu upewnił delegatów Koła 
polskiego, że nie odstąpił i nie zamierza odstąpić 
od owej przewodniej myśli, którą wypowiedział w 
maju b. r, wobec tych samych delegatów, iże pro- 
wizoryczne zarządzenia administracyjne co do rzą- 
dowych kolei w Galicji nie przesądzają bynajmniej 
ostatecznej organizacji zarządu tych kolei. P. mi. 
nister oświadczył, że z powodu mnogich a nader 
ważnych spraw, które ministerstwo handlu miało 
do załatwienia w ciągu bieżącego roku, statut dla 
projektowanych czterech w całej monarchii dyre- 
kcyj kolejowych nie mógł być dotychczas wypra- 
cowany, ale z pewnością do końca stycznia zosta- 
nie wygotowanym, i wejdzie w życie w Galicji w 
chwili otwarcia pierwszej sekcji kolei transwer- 
salnej i rozpoczęcia ruchu na niej. Między dy: 
rekcjami krajowemi a ministerstwem nie będzie 
żadnej pośredniej instancji. O jeneralnej dyrekcji 
kolei rządowych, która miałaby siedzibę w Wie 
dniu, nie ma mowy. P. minister będzie mieć przy 
boku swoim i pod swojem przewodnictwóm komi: 
tet do załatwiania bieżących spraw administracyj- 
nych, o ile tə sprawy zastrzeżone będą dla jego 
decyzji Oprócz tego zaś ustanowiona będzie rada 
kolejowa centralna, zbisrająca się na posiedzenia 
perjodycznie, i powołana do dawania opinii w 
sprawach, mających doniosłość zasadniczą, albo do- 
tyczących kilku grup kolejowych wspólnie. Podo- 
bne rady będą także przy dyrekcjach krajówych z 
analogicznym zakresem działania. * 

Ciekawy to ze wszechmiar objaw , Że urzędowa 
Gaz. Lw.zawiera teraz sprawozdaniaj o tem, co się 
dzieje w Kole polskiem; nie wiedzieć tylko, czy za- 


jeneralnego referatu w komisji budżetowej, donosił |mieszcza je jako ofgan rządu, czy jako organ przewo- 
jaż dawno nasz korespondent wiedeński, dodając, | dniczącego Koła. Zagadki tej nie rozwiązuje je- 
że jedynie stan zdrowia wpływa na to postanowie- |szcze deklaracja redakcji, że korespondencja, z 
nie hr. Clama. Praca jeneralnego referenta jest której przytoczyliśmy wyjątek, nie pochodzi ze 
rzeczywiście za wielka na siły człowieka o słabem Źródła urzędowego, lecz od jej korespondenta wie- 
zdrowiu. Hr. Clam nie usuwa się też wcale od; deńskiego. , . 
prac parlamentarnych, lecz wejdzie prawdopodobnie „Jesteśmy oficjalnemu organowi szczerze wdzię: 
do komisji podatkowej. Dzienniki wiedeńskie teraz, Czni za podanie szczegółów o odpowiedzi rządu, 
dopiero dowiedziały się o tem wszystkiem, a nie danej deputacji Koła w sprawie decentralizacji 
nmiejąc, czy nie chcąc użyć tłumaczenia należyte- | kolei panstwowych. Szczegóły te zgadzają się w 
go, wymyśliły bajkę o „silnem naprężeniu stosun- ; zupełności z doniesieniami naszego wiedeńskiego 
ków* pomiędzy hr. Ciamem a ministrem skarbu. Ep Sop oudpnta (R.). Tylko co do wrzekómego zu- 
Wreszcie co się tyczy memorjału Dalmatyń- pełnego zadowolenia i bezwarunkowej 
ców, to rzecz tak się ma w istocie. Dalmatyńscy | u f noś ci posłów polskich, to dalsze te wywody 
posłowie przedłożyli wprawdzie prezydentowi mi- | oficjalnego korespondenta należy przyjmować z 
nistrów memorjał, zawierający obszerne wyłuszcze- | wyraźnem zastrzeżeniem. Oświadczenie bowiem 
nie eałej sytuacji w Dalmacji, leca podane przez; pana ministra handlu, że dotąd nie miał je- 
Neue fr. Presse szczegóły nie zgadzają się z rze. |Szcze czasu ułożyć statutu organiza 
czywiatą treścią tego dokumentu, który nie zawiera |cy]nego dla zarządu galicyjskich kolei 


bynajmniej całego szeregu „warunków,* pod któ- 
rymi dalmatyńscy posłowie zgadzają się popierać 
nadal rząd obecny. Wszystko zresztą zawarte jest 
w jednem żądaniu memoriału, tj. ażeby urząd na- į 
miestnika inaczej został obsadzony. jeżeli można, ! 
osobistością nie wojskową. Jeżeli bowiem—-tak | 
opiewa memorjał—sytuacja dotychczasowa potrwa : 


państwowych, nie mogło zrobić wrażenia ko- 
rzystnego, odpowiedź zaś zawierająca li powtórze- 
nie przyrzeczeń dawniejszych, mogła wprawdzie 
uspokoić chwilowo ludzi usposobienia optymisty- 
cznego, lecz wcale nie sprawiła zadowolenia. 
Według naszych iaformacyj usposobienie Koła 
polskiego po sprawozdaniu pp. Grocholskiego 


iJaworskiego (p. Hausnera nie było na 
tem posiedzeniu) da się scharakteryzować nastę- 
pującemi słowami: „Skoro rząd powtarza uczy- 
nione nam w maju przyrzeczenia i obiecuje zorga- 
nizować w styczniu zarząd galicyjskich kolei 
państwowych — to poczekajmy do końca sty- 
cznia”, 

Można więc nazwać to usposobieniem wy- 
czekującem, ale w żadnym razie zadowoleniem. 

Co do przedłożenia Kołu polskiemu projektu 
organizacji tego zarządu galic. kolei państwowych, 
to wniosek ten został cofnięty, z uwagi, że nie- 
podobna żądać od egzekutywy, aby szczegółowy 
projekt organizacji służbowej przedkładała frakcji 
parlamentarnej. O wyrażeniu jednak zaufania 
nawet mowy nie było, owszem wyrażono pewne 
obawy. 

Mianowicie, jak to wynika ze sprawozdania 
Gazety Lwowskiej, była mowa o czterech dy- 
rekcjach krajowych, a zatem zachodzi 
obawa, że jedna z tych dyrekcyj nie będzie wy- 
łącznie galicyjską, lecz, że do dyrekcji naszych 
kolei przyłączone będą koleje szląskie i mo- 
rawskie, co tak ze względu na autonomię krajo 
wą, i w tym kierunku pożądaną, jak i ze wzgię- 
dów na sprężystość służby techniczuej, nareszcie ze 
względu na język urzędowy, a tem samem i na 
urzędników krajowców, sprzeciwiałoby się wręcz 
temu, czego żądał Sejm krajowy i domagało się 
Koło polskie. 


Ź okolic Buczacza otrzymaliśmy list, pod- 
pisany przez 9 tamtejszych obywateli ziemskich, 
który zawiera następującą nwagę : 

„Kazdy z nas jeżdżąc po dawnych drogach 
krajowych, w roku bież. niemile został dotkniętym 
niespodziewanem zwężaniem tychże. Ujrzawszy 
po raz pierwszy tę operację, pytał każdy ze zdzi- 
wieniem: Co to tam robią? — a otrzymując odpo 
wiedź, że w skutek rozporządzenia Wydziału kra 
jowego drogi krajowe zwężają — z prawdziwą 
przykrością mierzył okiem drogę obciętą i tak 
dalece wązką, iż dwie bryki duże, lubdwie karety 
czterma końmi w poręcz zaprzężone, minąć się 
prawie nie zdołają. Szkoda tych dawnych, tak 
dobrych dróg! Oto zdanie niemal wszystkich pra- 
ktycznych i dużo podróżujących ludzi, oraz kilku 
rad powiatowych." i 


Źandarmerja i język niemiecki. 


Bardzo trafie przemawia Kurjer Reestowski 
za wprowadzeniem języka krajowego do urzędowej 
korespondencji żandarmów naszych. Pisze on mię- 
dzy inuemi: Już niejednokrotnie, tak w fachowych 
jakoteż w codziennych pismach poruszano tę kwe- 
stję i żalono się na bezwzględne używanie przez 
żandermerją języka niemieckiego, nie tylko w we- 
wnętrznej służbie, ale w stosunku ze stronami 
i urzędami, 

Nie wiemy o szkole, w której by żandarmów 
uczono stylu, choćby urzędowego, a której by wy- 
nosili dokładną znajomość języka niemieckiego i mo- 
żność wyrażania w nim jasno swoich myśli. 
Ą choćby ich uczono, to wiemy, jak trudną jest ta 
nauka, jak trudno ludziom władać dobrze obcym 
językiem w mowie i piórze. 

Ztąd to pochodzi, że ułożenie urzędowych 
raportów w języku niemieckim sprawia naszym 
żandarmom trudność, częstokroć niedającą się 
zwalczyć. 1 

To też taki Żandarm, nie lingwista, musi drogi 
czas, mogący być z korzyścią użyty dla służby po- 


czofa układaniu raportów w języku obcym, któ- 
rym należycie nie włada, w którym zatem nie jest 
w stanie wyrazić należycie swoich myśli, 

Moglibyśmy przytoczyć setki przykładów tego 
co mówimy — bo nie miniemy się z prawdą, 
jeżeli powiemy, że tylko wyjątkowo trafiają się 
raporta żandarmów bea grubszych usterek języ- 
kowych. 

- Mamy właśnie pod ręką kilka wypisów z naj: 
nowszej lingwistyki żandarmskiej, które niech sa- 
me za nami świadczą. Przytaczamy je dosłownie 
wraa oryginalną ortografią. 

Tak np. donosi pewien żandarm (nomina sunt 
odiosa) o skutku swoich poszukiwań za sprawcą 
kradzieży w następujących słowach: 

„Nachdem begaben :wiehr uns auf Ort und 
stelle wo der That begangen wurde, und haben wiehr 
einen zeichen von Stiefeltret angetroffen, wo sein 
Stiefel gepast hat, wobei die zwei Zeigen M. und 
N. dies gesehen haben. X. wurde Anlass, da er 
keine ständigen Wohnort hat, und falige dessen 
flucht verdächtig ist, arrelirt und dem k. k. Be- 
zirksgerichie Strafamtshandlung ubergeben," 

„, To przynajmniej jako tako zrozumiałe, ale 
inny raport: 

„Revision in Gewölbe... wobei ich in der Han- 
dlung des S. ein Gewicht "|, Kilogramm, in wel- 
chem von einen bewèglichen Gegensiand zu verneh- 
men ist (2), und dieses Gewicht 5 Gramm unter 
dem Normalgewichie im Gegenwart der Zeigen ab- 
gewogen wurde betreten." 

Zgadnijże, o co tu właściwie chodzi i co ten 
„beweglicher Gegenstand* ma za znaczenie? 

Albo inny raport: 

„dass die Jusass in O. sein 1'|, jóhriges Kind 
Josef am .. . in seinem Hause bet Küche ohne 
Aufsicht überlassen hatte, welche das am Küche 
im Topfe stehende heisse Wasser auf sich ausge 
giessen, und sich am Leibe so schwer verbrühen, 
dass in Folge dessen Verbriihung am .. . das 
Leben verlust hatte." 

A to wszystko są mniej jaskrawe wypadki. 
Trafiają się bowiem takie potworności językowe, 
że za boki się od Śmiechu trzymać trzeba ! 

W jednym z takich raportów czytaliśmy w 
opisie osoby jakiejś złodziejki, że jest ona „mit 
geschnabelten Gresichte." Trzeba było długo medy- 
tować, by dojść, że jest to wierne przetłumaczenie 
słowa „dzióbata* po ospie. 

al nam serdecznie, że z powodu nieznajo- 
mości języka niemieckiego, poważne raporty na- 
szych dzielnych i nieocenionych żandarmów często 
homeryczny śmiech wzbudzać muszą. Wszak oni 
ną Śmiech wcale nie zasługują. 

Pozwólcie im pisać w swoim rodzinnym ję- 
zyku, jak to czasami niektórzy odważniejsi lub 
mniej „biegli* w niemczyznie żandarmi faktycznie 
czynią, a będą w swoim żywiolei służba natem z 
pewnością zyska. 


Korespondencje. 


Warszawa 15. grudnia. 


Nadzwyczaj zajmującem a zupełnie nieznanem | 
publiczności polskiej tak tu, jak i za granicą, jest i konał s 


pismo moskiewskie wychodzące w Warszawie, które 
wolno prenumerować i posiadać tylko prawo- 
sławnym popom. Jest to: Hparchialnyj Warszauw- 
sko-Chotmskij Wiestnik. Kto tego pisma nie miał 
w rękach i kto nie czytał choć jednego numeru 
tego eparchialnego rozumu, ten nie ma i mieć nie 
może pojęcia, jak daleko posunąć się może podłość 
i nikczemność Moskwy. Jak wam zapewne wiado- 
mo, w dyecezji Podlaskiej, przyłączonej wolą cara 
do dyecezji Lubelskiej, jeszcze za życia lubelskiego 
biskupa Baranowskiego, pozamykano i pokasowano 


zakoszarowej, spędzać na mozolnem w pocie | kościoły rsymsko-katolickie w znacznej ilości, jak 


w Kodniu, w Biale, w Róży itd. Otóż listę tych 
pozamykanych i ukazem cara skasowanych kościo- 
łów przedłożono żyjącemu jeszcze podonczas bisku- 
powi Baranowskiemu do podpisu i do akceptowa- 
nia zaraądzonej kasacji, leca Baranowski podpisn 
odmówił i nie uznał kasacji kościołów. Po śmierci 
jego administrator dyecezji, ks. Koziejewski, który 
może chętnie byłby się na to zgodził, nie miał 
prawa do akceptacji. Otóż teraz, gdy nowy biskup 
Wnorowski objął dyecezję, zażądano od niego, aby 
potwierdził kasatę. Wnorowski objął dyecezję , aa- 
żądano od niego, aby potwierdził kasatę, Wnoro- 
wski odmówił jednak stanowczo, twierdząc, że jego 
obowiązkiem nie jest znosić kościoły, lecz pomna- 
żać, a w takim tylko razie zaakceptuje kasatę, 
jeżeli ją potwierdzi papież. 

W skutek tego p. Hurko rozgniewany, iż ks, 
Wnorowski słuchać nie chce jego rozkazu, posłał 
mn paszport na wyjazd za granicę, telegrafując 
równocześnie o tem do Petersburga, zkąd rozkaz 
Hurki cofnięto, polecając, aby papiery dotyczące 
przesłano do Petersburga celem przedłożenia ich 
papieżowi. Oto fakt. 

Tymczasem Eparchialnyj Wiestnik opisując to 
wszystko, naturalnie na swój sposób, obrzuca bło- 
tem i plwa na kościół katolicki, „pana: biskupa* 
i „pana papieża“, twierdząc, że ras należałoby 
skończyć z katolicyzmem i „wszystkimi ksiendza- 
mi“; istnienie bowiem kościołów katolickich w pro- 
wincjach russkich jest zgubne, a „ksiendzy* i „pan 
papież* są buntownikami i wichrzycielami, których 
należałoby raz na zawsze usunąć. Dalej tenże sła- 
wetny tygodnik, organ duchowieństwa prawosła- 
wnego, pudaje projekt, aby w Lubelskiem i Podla- 
skiem, Oraz tam, gdzie są prawosławni w większej 
liczbie, istniejące kościoły przekształcono bezwa- 
runkowo na cerkwie, a duchowieństwo katolickie 
z kraju wydalono. 

Czy to nie świetny pomysł, czyż nie jest on 
dowodem, jak prawosławni popi idą w ślad za 
nauką Chrystusa, każącego kochać bliźnić swoich 
i szerzyć naukę miłości i zgody? Lecz dosyć tego, 
pismo pomienione, jako burzące wszelki porządek 
społeczny, miotające się na religję i jej przedsta- 
wicieli w narodzie, gorąco przywiązanym do wiary 
swoich ojców — nie jest czem innem, jak tylko 
zbiorowiskiem nikczemnych insynuacyj, oskarżeń, 
denancjacyj, podnoszonych przez popów prawosła- 
wnych, a uświęconych powagą archimandryty, czy 
też archiepiskopa Chołmsko- Warszawskiego, i jako 
takie nie przyczynia się ono bynajmniej do: „rna- 
syfikacji i prymirenia,* lecz przeciw ni- 
dąży do anarchji i podaje ręce nihilistom i ocjąae 
listom. 

Mimo to wszystko jednak, znajdują się wśród 
prawosławnych popów ludzie inaczej myślący. 
I tak w Krasnostawskim w tych czasach chciano 
pewnego popa (b. unitę pochodzącego z Galicji i 
dr. teologji) za to, że był zbyt rozumny, przenieść 
w głąb Rosji, a to na przedstawienie naczelnika 
powiatu. Pop dowiedziawszy się o tem, wpadł do 


i Krasnegostawu i na publicznem miejscu zwymyślał 


ostatniemi słowy: naczelnika, referenta itd., oświad- 
czając, że dopiero teraz przekonał się, iż dał się 
uwieść obiecankom, przyjmując prawosławie, prze- 
ię, że hańbą jest żyć w jednej wierze z tak 
'nikczemnym narodem jak Moskale, i że dziś go- 
tów jest stać się katolikiem, żydem, poganinem, 
byle zmyć z siebie tę hańbę, jaką go napiętno- 
wało prawosławie. Rzecz naturalna, że popa are- 
sztowano, i ma być stawiony przed sądem. 


Wiedeń 16. grudnia. 
(Rządowy projekt ustawy o ubezpieczeniu robotników). 
(R.) Na posiedzeniu Izby poselskiej- z dnia- 
4. grudnia b. r. wniesiony został do parlamentu 
rządowy projekt do ustawy o ubezpieczenin 
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| barwy ciała ludzkiego. Niektóre twarze wyglą 


Muzenm narodowe 


iwystawa dzieł sztuki 
w Krakowie. 
Napisał 
Leon Pinińslxi, 


(Dokończenie.) 


Podobnie jak ze szczerem uznaniem podnio- 
słem zalety prac Malczewskiego, podobnie z wszel- 
ką otwartością wytknąć muszę niektóre braki. 
Wadą główną jest niedostateczny koloryt, a to 
w rozmaitym kierunku, Jako brak najmnvejszej 
wagi uważam okoliczność, że palecie Malczawskie- 
go obce są kolory żywe i ówietne. Można być 
malarzem znakomitymj a nie być świetnym kolo- 
rystą, Michał Amoł był najmniej świetnym kolo 
rystą a mimo to najpotężniejszym malarzem. Naj- 
znakomitsi nowocześni realci francuscy. BĄ „W tera 
znaczeniu słabymi kolorystami, Natomiast kolo- 
ryści z profesji, często dla gry barw poświęcają 
prawdę. Brak jaskrawości kolorytu zmusza tylko 
do unikania pewnych przedmiotów, lecz nie sto! 
na przeszkodzie w trafnem oddaniu tych, które 1 
w naturze nie mają żywej gry tonów. Ważniejszą 
wadą jest częstokroć niezgodny z naturą rozkład 
barw, szorstkeść kolorytu, a niejednokrotnie fał- 
szywe ułożenie światła i cieni. Nieprzyjemue też 
robi wrażenie cała skala najrozmaitszych tonów 
brunatnych, która nadaje piętno właściwe kolory- 
towi wszystkiah trzech obrazów i robi efekt nie- 
naturalny. Najsilniej występują wspomniane nile- 
dokładności w traktowaniu karnacji ciała. Ta 
jeut atanowczo, niedostateczna; zosto przeważają 
tony z naturą niezgodne, bądź szare, bądź bruna 
tne. Kontury zawsze za ostro zaznaczona — czuć 
wielką jeszcze szorątkość, pepdzją, cięnie „oddziela 
ją sie twardo od miejsc jasnych inie ma miękkie) 


|twiej można pokonać, 


dają prawie jakby tylko podmalowane. Ujemne 
strony, które podniosłem, jakkolwiek są nie małej 
wagi, należą jednak właśnie do tych, które najła 

Nie wątpię że młody nasz 
malarz zdoła je przezwyciężyć, a wtedy bądzie 
można Malczewskiego bez restrykcji policzyć do 
pierwszorzędnych artystów europejskich. Malcze- 

wski obrał sobie za przedmiot tragedje Polonji na 
Sybirze. Jest to wybór przedmiotu bardzo chwa- 
lebny, nie radziłbym jednak artyście na nim się 
ograniczyć. Temat ten wymaga niezbędnie fan 

tazji nadzwyczaj rozbudzonej i bogatej; jaką n. p. 
posiadał nieodżałowany Grotger, wymaga niezmier- 
nych wysileń imagioacji i może, jako fach wy- 
łączny doprowadzić do fantastyczności i oddalenia 
się od Życia realnego. Radziłbym stanowczo mło 

demu artyście obok tego szukać bliżej natchnienia 
i motywów do nowych, prac artystycznych. Lud 
polski napróżno czeka na artystę, któryby pojął 
jego życie, uczacia i charakter, i z całą szczero- 
ścią zdołał odtworzyć je w sztuce. Życie ludu 
naszego 1 to nietylko ludu wiejskiego, lecz i 
niższych warstw społecznych miejskich, to skar: 
biec prawdziwy dla artysty, w którym znajdzie 
wybitne w swej prostocie charaktery i typy, Oraz 
szczerą, JASNĄ i pełną siły, a często w sposób wła 

ściwy uroczą gre najrozmaitszych uczuć. Dutąd 
przedstawiano u nas życie ludu tylko pow:erzcho 

wnie, głębiej żaden artysta go nie pojął. Lud 
polski nie ma dotąd swego Defregger'a, Vautier'a 
i Bretona, lub czysto realistycznego Bastien-Lepa 

ge'a. Usposobieniu Malczewskiego najbardziej zda 

ją się odpowiadać temata smutne i melancholij- 
ne. W tym kierunku życie ludu aż nadto dostar- 
czy mu motywów, w których znajdzie nie jedną 
myśl piękną i głęboką, a często i iskrę poezji. 
Niech się więc stanie wiernym tłumaczem nasze 

go ludu, jego trosk i bolówy przedstawicielem 
wzruszających dramatów, przez które tenże prze: 
chodzi. Radzę mu to z całego serca i mam silne 


niach i pracy dojść na tem polu do wielkiej dosko- 
nałości artystycznej. 

Z dzieł Pawła Merwarta oprócz kilku ma- 
łych obrazków pełaych nroczej elegancji, przed- 
stawisjących kobiety w kostiumach tegoczesnych, 
a malowanych w sposób oryginalny na drzewie 
bez tła, widzimy znaną scenę z potonu tj. „Śmierć 
Sary* podłng poematu Alfreda de Vigne. Płótno 
to wielkich rozmiarów, które zakupione zostało 
przez pewną we Lwowie zamieszkałą osobę, zjedna- 
ło sobie zasłnżoną sławę tak na naszych, jak i 
zagranicznych wystawach. Istotnie widać tu impo- 
nującą potęgę talentu, siłę w pokonaniu niezwy- 
kłych trudności technicznych i prawdziwie szla- 
chetne pojęcie przedmiotu. Wadliwa anatomia 
mektórych wartyj ciała kobiety i inne drobniejsze 
usterki nie są wstanie ująć tej wielkiej kreacji 
artystycznej wartości. 

Byłbym niesprawiedliwym, gdybym a pomię- 
dzy młodych artystów wspomniał tylko o dwóch 
poprzedaio podanych. Obok nich wymienić muszę 
pejzażystę Romana Kochanowskiego, którego prace 
zasługują nietylko na pochlebną wzmiankę, lecz 
na żywe uznanie. Do niedawna było n nas malar 
stwo krajobrazów w  zupełnem zaniedbaniu. 
Wobec nadzwyczajnego rozwoju, jaki w najno- 
wszych czasach nastąpił na tem polu w sztuce 
europejskiej, zachowali się nasi artyści bieruie, 
a nasza publiczność obojętnie. Nie umiano u nas 
do niedawna pojąć doniosłe znaczeuie mala- 
rstwa pejsażowego i kiedy we Francji Rousseau, 
Daubigny i Corot przez malarstwo krajo- 
brazów doszli do najwyższej sławy artysty- 
cznej, uważano je u nas zawsze za jakąś 
sztukę zaledwie drugorzędną. Zdanie to w części 
i dziś jeszcze istnieje i należy dążyć do zupełnego 
wykorzenienia tego niczem nie uzasadnionego 
uprzedzenia. Cieszyć więc się należy z tego, że 
młodzi artyści polscy zaczynają zajmować się 
specjalnie malarstwem pejzażowem, a zwłaszcza 
jeżeli pojmują fach ten w tak piękny sposób, jak 


studja sumienne, tudzież silne odczncie i zro- 
zumienie przyrody. Jeżeli Jacka Malczewskiego 
uważam za powołanego do przedstawiania życia 
ludu polskiego, to znów nikt w wyższym stopniu 
jak Kochanowski nie czuje, nikt z taką prawdą 
jak on nie oddaje w krajobrazach naszej polskiej 
natury. Polskie niziny i równiny, na pozór mono- 
tonne lecz w istocie pełne uroku i pewnej nieco 
ponurej poezji, są tu przedstawione wiernie i 
a właściwą im smętną melancholią. Efektów 'kolo- 
rystycznych na próżnoby szukać u Kochanowskie- 
go, tak samo jak nie ma ich z reguły w naszej 
przyrodzie. 
wyższe, zachwycającą harmonię barw, oddanie 
nieba i obłoków z należytą lekkością i niepospo- 
lite zrozumienie perspektywy. Kochanowski nie 
goni za efektem, wybiera przedmioty najzwyklej- 
sze i oddaje je z nadzwyczajną prostotą, a pomi- 
mo tego wywołuje silne wrażenie, bo jest we 
wszystkiem prawdziwym i Czuje to co przed- 
stawia. 

Wspomnieć jeszcze muszę o dwóch krajobra- 
zach nadzwyczaj utalentowanego małarza, Pruszko= 
wskiego. Z tych jeden obraz o wąskiej podłażnej 
formie, przedstawiający kawałek wody i grupę 
drzew — Francazi zwą tego rodzaju pejzaże „un 
coin de nature* — na szczególną zasługuje uwa- 
gę. Widzimy tu doskonały efekt światła zachodzą- 
'eego słońca, sposób malowania w stylu impresjo- 
nistów, szeroki, lecz nadzwyczaj pewny, ścisłą pra- 
|wdę, połączoną z prawdziwym poetycznym nastro- 
jem. W sposobie pojmowania natury zdaje mi się, 
że odkrywam u pans Pruszkowskiego przejęcie 
się kreacjami Arnolda Bócklina; może to jednak 
tylko pewna pokrewność talentu. Zdanie to jest 
w każdym razie w mojem przekonauiu wielką po- 
chwałą. Bałbym się tylko, by nasz artysta nie go- 
nił sa przesadzoną oryginalnością, która to ten- 
dencja skrzywiła owego genialnego malarza nie- 
mieckiego. 

Malarstwo religijne reprezentuje najęodniej 


i łagodnej gradacji tonów, która jest właściwością | przekonanie, że potrafi on przy sumiennych bada- 


u 


Kochanowski, u którego w równej mierze widzimy |na wystawie Jan Styka, obrazem, przedstawiają- 


cym madonnę na tronie, adorowaną przez wier- 
nych rozmaitych stanów narodu polskiego. Styka, 
to także jeden z młodych, i jak chętnie przyzna- 
je, jeden z prawdziwie utalentowanych rodaków 
naszych. Znać w nim zapał szczery, widać techni- 
kę, szczególnie w traktowaniu materji już bardzo 
wyrobioną i koloryt niemal Świetny. Natomiast 
charakterystyka twarzy jest słaba i niewystarcza- 
'jąca. Niepospolicie trudny temat przechodzi siły 
| młodego artysty. Styka może się niezawodnie stać 
dobrym malarzem religijnym, lecz radziłbym mu, 


1 gut ,by religijne przedmioty opracowywał z większą 
Natomiast jednak znajdujemy zalety | prostotą i bez pretensjonalności, którą tu dostrzedz 


można. W ogóle w dotychczasowych pracach 
Styki, o ile niepośledni przebija się talent, o tyle 
znać skłonność widoczną do przesady i maniery. 

Artykuł mój chcę poświęcić wyłącznie pra- 
com młodych naszych artystów, więc pomijam 
portrety Grabowskiego, rysunki J. Kossaka i inne 
dzieła artystów, już oddawna znanych. Zwrócić 
zaś muszę jeszcze uwagę na wyborny typ żyda 
polskiego, w atłasowym chałacie, pędzla Eismon- 
da, na Wojciecha Kossaka piękny obrazek a życia 
wojskowego , przedstawiający Śmierć pułkownika 
Godebskiego, a wreszcie na Scenę polowania zcza- 
sów Ludwika XV. Piotrowskiego: 

Z działu akwarel zasługują "szczególnie na 
wzmiankę: śliczny obraz Fałata, pełen prawdy i 
wdzięku, który nam przedstawia dwoje dziewcząt 
strojących się w kwiaty, oraz włoskie typy ludo- 
we Sozańskiego z humorem naszkicowane, świad- 
czące o niemałych zdolnościach tego początkują- 
cego artysty. 

Jeżeli po obrazach, które wymieniłem, moża 
się spodziewać, że młodsza generacja naszych ar- 
tystów potrafi utrzymać sztukę polską na wyżynie, 
na której stanęła, te jednak trudno nie przyznać, 
że spotykamy wiele prac wprost lichych, rażących, 
a często niedorzecznych. Każdego np. uderzyć 
musi pana Odrowąża „Prawosławne apostolstwo w 
dziejach unii.* Dwóch popów wkłada tu przemocą 
chłopu ruskiemu w usta łyżkę z winem. Oto treść 
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;ı9W przeciw następstwom wypadków, 
OUTA się w fabrykach (Unfallsversiche- 
m-g5g280tz). Projekt ten zasługuje ze wszech 
miar na to, byśmy mu poświęcili przynajmniej 
pobieżną wzmiankę, jeżeli nie gruntowną krytykę. 
Dąży en bowiem przedewszystkiem do rozwiąza- 
nia części jednego z najważniejszych zadań pań- 
stwa w czasach obecnych, do rozwiązania pe- 
wnej części t. z. kwestji socjalnej; powtóre pro- 
jekt ten jest nowością w Europie, o tyle przynaj- 
mniej, o ile dwukrotna próba wprowadzenia w 
życie ustawy o ubezpieczeniu robotników w Niem- 
czech do Żadnych dotychczas nie doprowadziła 
rezultatów; projekt ten interesuje nas wreszcie, 
tem bardziej, że go wnosi rząd, oparty na stron- 
nictwie autonomicznem. 

Opiera się on w całości na zasadzie og ól- 
nego wzajemnego ubezpieczenia, którego zna- 
czenie dość jasno wynika z $. 1. „Wszyscy w 
fabrykach, górnictwie, hutach, kamieniołomach za- 
trudnieni robotnicy i niżai urzędnicy (o ile ich 
pensja nie przekracza 800 złr.) są ubezpieczeni 
od następstw zdarzających się przy ich zajęciu 
wypadków*. Tyczy się toż samo robotników za- 
trndnionych w przedsiębiorstwach budowlanych, w 
przedsiębiorstwach obsługiwanych siłą elementarną 
(wiatrem, parą, wodą, gazem, elektrycznością itd.), 
a wreszcie w przedsiębiorstwach,.w których wyra- 
biają się materje eksplodujące. Natomiast wyjęty - 
mi są z pod powyższego paragrafu robotnicy 3a- 
trudnieni w warstatach rzemiosła drobnego (Klein- 
gowerbe), dalej robotnicy zatrudnieni w rolnictwie, 
a wreszcie paragraf powyższy nie stosuje się ani 
do żeglugi, ani do kolei żelaznych, chyba o tyle, 
o ile środki obudwu tych rodzajów komunikacyj 
muszą być wyrabiane w fabrykach, uważanych 
za przdsiębiorstwa odrębne. 


Projekt ustawy rozróżnia następnie dwa ro- 
daaje wypadków. Jedne, których skutkiem jest 
trwała lub co najmniej po nad 5 tygodni trwająca 
a z uszkodzenia ciała wynikająca niezdolność do 
pracy, a drugie, których następstwem jest śmierć. 
W obu rodzajach wypadków ma poszkodowany 
albo jego rodzina prawo do odszkodowania. Wy- 
jętymi zaś z pod ustawy są wszystkie inne wy- 
padki choroby, króciej lub dłużej trwającej, cho- 
ciażby ta była bezpośredniem następstwem zatru- 
dnienia. Wypadki te podlegają bowiem istnieją- 
cym mniej więcej przepisom co do pielęgnowa- 
nia ubogich chorych przez odnośne gminy. 

Odszkodowanie istnieć ma w formie renty, 
której wysokość zależy od tego, czy poszkodowa- 
ny żyje, czy umarł, lub też czyw pierwszym wy- 
padku pozbawiony został zupełnie lub niezupełnie 
możności zarobkowania, która się oblicza na pod- 
stawie rocznego zarobku (nie wyżej 800 złr.). 
Renta ta wynosi: na wypadek zupełnej niemożno- 
ści zarobkowania 60'/, rocznego zarobku, na wy- 
padek zaś częściowej najwyżej 50'/, ; na wypadek 
śmierci nie powinne renty wdowy i dzieci prze- 
wyższać razem 50”/,, przyczem dla wdowy prze- 
znacza się 20°, dla każdego dziecka do 15 
lat 10”/,. 

Ubezpieczenie odbywa się zapomocą osobnych 
zakładów ubezpieczeń, mających się 
urządzić odpowiednio okręgom izb handlowo-prze- 
myłowych, a dbejmować wszystkie pod ustawę pod- 
padające przedsiębiorstwa w tym okręgu. W je- 
dnym okręgu jednak istnieć może więcej zakładów, 
lub też jeden zakład objąć może więcej okręgów. 
Zakłady urządzone na zasadzie autonomji, podle- 
gać będą jednakże ścisłej kontroli i nadzorowi se 
strony rządu, a zarządzać nimi będzie kolegium, 
złożone w jednej trzeciej części z ubezpieczonych, 
w drugiej z przedsiębiorców, w trzeciej z osób 
zaufania (rzeczoznawców), obznajomionych dokła- 
dnie z miejscowemi stosunkami. Członkami za- 
kłądów są rozumie się wszyscy ubezpieczeni i 
przedsiębiorcy ubezpieczający robotników. > 

Ponieważ ubezpieczenie opiera się na wza- 
jemności, a więc fundusze, potrzebne do pokry- 
cia kwot stanowiących odszkodowanie powstaną z 
wkładek, które w następujący sposób rozdzielone 
będą pomiędzy ubezpieczonych a przedsiębiorców : 
za podstawę bierze się znowu zarobek roczny 
(nie wyżej 800 złr.), a stosownie do tego, w 
której „klasie niebezpieczeństw* umieszczonym bę- 
daie dane przedsiębiorstwo i jaka pozycja w tary- 
fie odpowiadać będzie tej klasie, ubezpieczony pła- 
cić będzie 25'/,, przedsiębiorca zaś 76, odno- 
śnej pozycji. Tylko jeżeli zarobek dzienny ubezpie- 
czonego wynosi mniej niż 1 złr, całą wkładkę 
płaci przedsiębiorca. 


obrazu. Każdy przyzna, że już sam wybór akcji 
nieszczęśliwy, lecz co ważniejsze, że te okropne 
łby, które widzimy na płótnie, mają zaledwie od- 
ległe podobieństwo do ludzkich twarzy. Równie 
niezaszczytnie wyróżnia się na wystawie krakow- 
skiej obraz p. Stanisława Wolskiego „Poniatowski 
pod Lipskiem.* Malarz ten zdaje się mniemać, że 
skoro się jest irapresjonistą, to wolno nie mieć 
nocji rysunku i anatomji. Nie brak też na wysta- 
wie krakowskiej, podobnie jak na' wszystkich na- 
szych wystawach sztuki, rozmaitych w wielkim 
stylu zakrojonych obrazów religijnych, history- 
cznych lub alegorycznych, świadczących chyba 
tylko o dobrych chęciach ich twórców. Jest to w 
ogóle wadą wielu naszych malarzy, że bez dosta- 
tocznych studjów, często nawet bez najniezbędniej- 
szego artystycznego wykształcenia, porywają się 
na przedmioty, którym geniusz tylko może podo- 
łać. W parze z tem idzie z gruntu fałszywa a 
panująca dotąd u nas opinia, jakoby malarstwo 
rodzajowe i pejzaże były sztuką niaką, % jedynie 
malarstwo historyczne i religijne zasługiwało na 
prawdziwe uznanie. W całej Europie, prócz Polski, 
dawno się już wyleczono z tego przesądu, a nie- 
udolne lub konwencjonalne płótna historyczne, 
których tak wiele tworsono przed kilkudziesięciu 
laty, dawno już krytyka nowoczesna strąciła z 
piedestalu „wielkiej sztuki." Należy sobie życzyć, 
by i u nas wyrobiły się te przekonania, a w tym 
celu surowa krytyka jest niezbędną, gdyż przez 
pobłażliwość i szowinizm popiera się tylko błędy 
i ubliża prawdziwej zasłudze. Dobre chęci w sztuce, 
to Jeszcze. nie prawdziwa zasługa.  Wzniosły 
temat nie daje wartości kreacji słabej i nie po- 
krywa, lecz raczej uwydatnia jej braki. Stokroć 
razy wyższą ma wartość dobrze wymalowana gęś, 
niż karykatura Chrystusa. Zasada „in magnis 
voluisse sat“ jest tak w ogóle, jakoteż specjalnie 
w sztuce nietylko bardzo problematycznej warto- 
ści, lecz wprost mylną i niebezpieczną. Niepowo- 
łanym mistrzom sztuki religijnej i historycznej 
poleciłbym raczej inne, wprawdzie nierównie mniej 
eufonicznie brzmiące, lecz o wiele więcej upra- 

nione kląsycane przysłowie: „Ne sutor ultra cre- 
pidam.* 
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Oto w głównym zarysie najważniejsze zasady 
rządowego projektu. Już z zarysu tego osądzić 
można ważniejsze strony projektu tego. Zastano- 
wimy się nad nimi pokrótce w przyszłym liście, a 
tymczasem wyrazimy nadzieję, iż Rada państwa z 
całą stanowczością przystąpi do uchwalenia tak 
ważnej rzeczy i usunie z projektu rsądowego 0 ile 
możności słabe strony tegoż. 


Ziemie polskie. 

Z Warszawy piszą do Czasu: „W ubiegłą 
niedzielę odbył się w zamku w sali błękitnej 
wielki obiad galowy, uraądzany rok rocznie 
w Warszawie i w Petersburgu z okazji św. Jerze- 
go, pod którego wezwaniem zawiązane jest w Ro- 
sji Towarzystwo kawalerów św. Jerzego. Na obie- 
dzie tym zaszedł bardzo ważny i znaczący fakt. 
Zwyczajem, od dawien dawna przyjętym, najwyż- 
szy nączelnik kraju wnosi czetery toasty: na cześć 
cara, na cześć cesarza Wilhelma (który również 
jest kawalerem Św. Jerzego), na cześć wielkich 
książąt, ostatni na cześć wszystkich kawalerów or- 
deru. Jenerał Hurko wniósł tylko trzy toasty, opu- 
szczając drugi na cześć cesarza Wilhelma. Nie 
stało się to bynajmniej przez zapomnienie, ale 
z umysłu, gdyż toasty te są już prawie formułą. 
W Petersburgu toast na cześć cesarza Wilhelma 
był wzniesiony, w Warszawie Hurko pominął go, 
co Świadczy, że prowudzi on politykę na swoją 
rękę, nie zważając na cara; przy toaście tym do- 
dawali zwykle gubernatorowie: Na cześć najda- 
wniejszego i najlepszego przyjaciela Rosji i panu- 
jącego cara. Jak będą komentować dzienniki pe- 
tersburskie to postępowanie Hurki, niedługo zoba- 
czymy; tutaj wyższe sfery wojskowe nie mogą 
wyjść z podziwienia nad śmiałością Hurki. 

Przez kilka dni przebywała w Warszawie da- 
ma dworu i osobista przyjaciółka carowej, barono- 
wa Roden. Przybyła ona tutaj w sprawie instytutu 
Maryjskiego. Apuchtin bowiem chciał instytut ów 
wciągnąć pod swoją władzę i w tym celu robił 
starania w Petersburgu. Carowa jednak nie chciała 
na- to się zgodzić i wysłała swoją damę dworu, 
która ma być kobietą rozumną. Otóż rozpatrzy- 
wszy całą sprawę, pani Roden stanowczo zaprote- 
stowała przeciwko poddaniu instytutu Maryjskiego 
pod władzę Apuchtina, ale po wprowadzonych tam-. 
że reformach, któremi sama ma sięzająć, instytut 
pozostanie nadal pod osobistą opieką carowej. Przy 
tej sposobności dama dworu bardzo niekorzystnie 
wyrażała się o Apuchtinie, który, gdyby nie jego 
wierni poplecznicy: Pobiedonoscew, Katkow i inni, 
dawno byłby już poszedł w odstawkę.* 


W Kijowie dane było niedawno przedstawie- 
nie teatralne w języku małoruskim. Zebrana w sali 
teatralnej publiczność urządziła z tego powodu 
niezmiernie gwarną i hałaśliwą owację, a zapał 
doszedł do tego stopnia, że artystki i ar- 
tystów literalnie noszono na rękach. Owacje te nie 
podobały się Kijewlaninowi , który całe zachowa- 
nie się puliczności potępił i wyszydził. Nowoje 
Wremia, nie powodujące się w tej sprawie stron- 
niczością, poświęca jej jeden ze swoich artykułów 
wstępnych i staje w obronie wyszydzonej publi- 
czności, usprawiedliwiając jej zapał. Z samego zaś 
faktu redakcja wysnuwa parę uwag poważniejsze- 
go znaczenia, dotyczących praw języka małoru- 
akiego: „Język rozyjski literacki i ogólnopaństwo- 
wy — pisze Nowoje Wremia — zyskał już taką 
siłę, wykazał tyle wrodzonej mu mocy, że żadne 
rogatki i zapory, zaprowadzone dla jego obrony 
przeciw innym językom i narzeczom , nie 84 po- 
trzebne. Na całym ogromnym ooszarze państwa 
rosyjskiego niemożliwą jest konkurencja z nim nie- 
tylko dla narzecza małoruskiego, nia mającego 
jeszcze swojej literatury, ale nawet dla języków 
bardziej rozwiniętych, cywilizowanych i literackich. 
Cokolwiekbądź by mówiono o wrzekomem rozsze- 
rzaniu się na kresach języków niemieckiego i pol- 
skiego, być może, że słuszniej byłoby twierdzić, iż 
za naszych czasów nawet tam, gdzie w granicach 
Rosji w zwartej masie mieszkają Niemcy i Polacy, 
język rosyjski jako literacki i państwowy robi co- 
raz większe zdobycze i wszczepia się nietylko siłą 
przepisów i nakazów, ale własną swoją organiczną 
mocą. Dlatego też wszelkie zakazy, odnoszące się 
dawniej do narzecza małoruskiego, mogły wywrzeć 
tylko wpływ zupełnie przeciwny; podtrzymywały 
one wśród Małorusów fanatyczne chąchłomaństwo i 
stanowiły sztuczuą zaporę dla szerzenia się natu- 
raloą drogą tego wpływu, jaki mieć powinien ro- 
syjski literacki język." 


KRONIKA. 


Lwów dnia 18. grudnia. 

Wiadomości osobiste. P. namiestnik Filip 
Zaleski, wyjechał wczoraj rano w odwidniny do 
książąt Lubomirskich do Prseworska, i powrócił dziś 
rano do Lwowa. — Marja Pusdrowska, żona 
starszego inżyniera kolei Albrechta, zamarła onegdaj 
w mocy w wieku 31 lat. Zmarła s rodu Serbka, po 
krótkim pobycie w kraju nassym, ukochała gorącem 
gercem drugą przybraną ojczyznę. — Józef Osacki, 
obywatel miasta Lwowa, zmarł onegdaj w wieku lat 
około 70. — W Tarnowie zmarła Tekla Łasarska, 
małżonka obywatela tamtejszego i naczelnika ocho- 
tniczej straży ogniowej, wierna i gorliwa protektorka 
tej pożytecsnej instytucji. Na pogrseb wystąpił cały 
korpus s kapelą włazną, złożywzzy Ra trumnie wie- 
niec s ssarfami i napisem: „Tekli Łasarskiej, nieod- 
żałowanej pamięci żonie naczelnika ochota. straży 
pożarnej, osobliwej protektorce tejże, csłonkowie ochota. 
straży pożarnej w Tarnowie." 

Referentem miejskiego biura statysty- 
cznego we Lwowie, samianowała wczoraj Rada miej- 
ska ma ponfaem posiedzeniu p. Józefa Zimmer- 
mana. Wybór padł prawie jednogłośnie i każdy 
szczerse się ciesgy s tej akwizycji. 

O zgonie śp. Ludwika Nabielaka dowiadu- 
jemy się, że nastąpił on daia 14, bm. w południe, a 
pogrzeb odbył się w niedzielą — w 80 rocsnicę uro- 
dsin sgasłego. Niebosscsyk posostawił wdowę w 
Paryżu. 5 

Składki. Dia weteranów s roku 1830 dochód 
s wieezorku kasynowego w Mielcu 8 złr. 48 ct. 

Dla wdowy prsy ul. Grodeckiej otrzymaliśmy od 
p. Kasprzyckiego 1 słr. 

Zaprzeczenie. Od dr. Zolla n Krakowa otrsy- 
mnjemy następujące pismo: Wyczytawssy w kronice 
niedzielnej Dziennika Polskiego wiadomość, że jakiś 
ossust odwołuje się do rzekomej mojej rekomendacji, 
oświadczam, że osoby pod maswiekami,' które Ów 
osźust przybiera, nigdy i nikomu nie polecałem, 

O ks. Kruszce otrzymała Gaz. Narod. donie- 
sienie, że tenże nie został wydalony s W. Ks. Po- 
saańskiego, ale smussony był ujść z powodu, iż był 
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sasądsony przes sąd pruski ma kilka tygodni aresstu. 


Obecnie ks. Krusska nie wyjechał do Szwajcarji, ale 
bawi u OO. Filipinów w Tarnowie. 

Mianowanie. Rada sskolna krajowa mianowała 
nauczyciela Stan. Kominkowskiego w Ludsimiergu, 
rRecnywistym nauczycielem szkoły etatowej w Nowym 
Targu. 

Z Łyczakowa. Na gruncie, należącym do real- 
ności pod l. 188*/,, jest otwarty kamieniołom, a któ- 
rego właściciel sprzedaje biały piasek. Otoż wydo- 
bywanie tego piasku nie odbywa się według  istnie- 
jących prsepisów ; piaskarze (przeszło 20 osób różne- 
go wieku i płci) potworsyli kilkosążniowe podsiemne 
piecsary, s których tem piasek wynoszą.  Dniwić to 
może tem więcej, że coś podobnego dzieje się pod 
okiem organów urzędu budowniczego, gdyż pod ich 
nadsorem wydzją robotnicy magistratualni tuż Ra szą- 
siednim gruncie ssuter. Z doświadczenia wiadomo, 
ile było na Łyczakowie wypadków śmiertelnych wsku- 
tek zasypania piaskiem. Dla uniknienia nowych aie- 
ssczęść byłoby rzeczą pożądaną, by magistrąt sarzą- 
dził stosowne Środki saradcze. 

Z ulicy. Wskutek reskryptu namiestnictwa 
s 20. cserwca 1880 l. 29445 obwieścił tutejszy 
magistrat pod dniem 3. lipca 1880 do 1. 23664 sa- 
kaz jeżdżenia chodnikami jakiegokolwiekbądź rodzaju 
powónkom. Zakas ten istnieje jednak tylko na papie 
rze, bo w praktyce go nie widać, skoro codziennie 
rano i w południe jeździ po chodniku mnóstwo dość 
ciężkich wósków rseźnickich i innych, a tak organa 
policji jak i magistratu nie swracają na to uwagi. 
Byłoby także rseczą pożądaną, by te chodniki, które 
tak drogo kosstują miasto, były wsięte w troskliwszą 
opiekę i żeby przechodnie mie potrzebowali ustępywać 
w błoto s chodnika przed wónkiem. 


W cyrku Herzoga, który zakończył onegdaj 
szereg przedstawień w Krakowie i nocnym pociągiem 
udał się do Dresna, wydarsył się podczas przedsta- 
wienia w sobotę smutny wypadek pierwszej amazonce 
pannie Stark. W skutek spadnięcia s konia popadła 
ona w tak silne omdlenie, że długiego czasu potrzeba 
było, zanim sdołano przywrócić ją do przytomności 
i sapobiedz ubytkowi krwi, która rzuciła się z piersi 
i nosa. Wedłag orzeczenia lekarskiego przedstawienia 
p. Herzoga długo będą musiały odbywać się bez je- 
dnej s celniejssych swych sstukmistrzyń p. Stark. 


Osobliwsza gmina w Galicji. Dsziwaym 
sbiegiem okoliczności wpadł w ręce komuś w Kra- 
kowie numer polskiego pisma ludowego Wieniec, 
który saadresowany do urzędu gminaego w W i- 
słoku (pocsta Bakowsko w Sanockiem) zwrócono 
s dopiskiem „Retour, bo w Wisłoku nikt po pol- 
sku nie czyta, prosimy po rusku drukować”. Wi. 
docznie tak daleko pozuwają Wisłoczanie obojętność 
dla jęsyka polskiego, Że nawet nie wiedzą, jak po- 
prawną umieją polszczysną pisxć csasem — niedo- 
rsecsności. W każdym rasie sać warto, aby podali 
do publicznej wiadomości metodę, sa pomocą której 
można nauczyć się pisać w jakimó języku, nie 
caytając. 

Wykaz inspekcji dyrekcji policji s dnia 
17. grudnia. Pan F. Tyczyński sgubił srebrny se- 
garek chronometr s wyrytem na kopercie naswiskiem 
właściciela. Prsyaresstowano Jakóba Prsytułę 
s surdutem skradsionym niewiadomemu właścicielowi, 
a Antoniego F. se skradsionemi 6 deskami. Erasm 
Anyssewzki, drukarz, 26 lat liczący, wysokiego 
warosta, ssatym, pociągłej twarzy, o rzadkich zębach 
znikł od dłuższego csasa s domu rodziców l. 8 ul. 
Podkolejowa bes wieści. 


Stanisławów 17. grudnia. Wydsiał Towarsystwa 
pedagogicznego urządził dnia 28. listopada br. uro 
czysty wieczór ku uczcseniu pamięci Adama Mickie- 
wiesa. Dochód s tego wieczoru wyniózł brutto 
117 ałr. 50 ct., tak że po odtrąceniu wydatków w 
sumie 64 złr. 95 ct., posostało netto 52 słr. 55 ct. 

Z dochodów wieczorków od kilku lat przez Tow. 
pedagogicsne w Stanisławowie, s celem zwiększenia 
fandussu na pomnik Mickiewicza ursądsanych, po- 
wstała kwota w tutejszej kasie oszczędności słożona 
663 slr., co s doliczeniem dochodu s roku bieżącego 
czyni sumę 715 słr. 55 ct. Niniejezem wydsiał podjął 
tę kwotę, i sa pośrednictwem centralaego wydziału 
Towarsystwa pedagogicznego we Lwowie, odesłał do 
Krakowa, o czem się ssanowną publiczność uwindamia. 

Zarazem pocsuwa się wydział do miłego obo- 
wiąku złożyć wszystkim tym osobom, które tsk w 
tym roku jak i w latach poprzednich w ursądsaniu 
tych wieczorów udsiał wzięły, i do sebrania, jak na 
nasze stosunki, tak snacznej kwoty sią przyczyniły, 
serdeczne podziękowanie. 

Z wydziału Towarsystwa pedagogicznego w Sta- 
nisławowie, 

Medenice 14. grudnia. W porosumieniu z miej- 
scowym sekretarsem gminy p. Janem Krnżlewskim, 
postanowiliśmy saprowadzić w Medenicach czytelnię 
ludową w jęsyku polskim i ruskim, w celu snerzenia 
oświaty ludu. Czynność ta postąpiła dotychczas o 
tyle, że daia 6. bm. podpizamo prośbę i statut ode- 
głano do satwierdzenia. 

Zaproszeni na członków wspierających czyli fam- 
datorów miejscowi panowie, chętny wnięli udsiał w 
założeniu czytelni, i przyobiecali tej instytucji jak 
najczynniejsze poparcie tak moralne jak i materjalne. 
Podpisazy składa przeto podsiękowanie panom: ks. 
Erancisskowi Weissowi, zastępcy parafji obrz. łac., 
M. Nowackiemu, c. k. adjuaktowi sądu, M. Ba- 
czyńskiemu, ©. k. notarjuszowi, Wyszyńskiemu, 0. 
k. pocstmistrsowi, K. Hanchowi, dyetarjnssowi, E. 
Hónigowi lekarzowi, Janowi Krużlewskiemu, zekre- 
tarsowi, Śsulimowi Friedowi i Janowi Rafalantowi, 
radnym, i innym członkom gminy tej instytucji prsy- 
chylaym. Jan Dumin, starszy nauczyciel. 

Z Tarnowa donoszą do Czas o bardso hała- 
śliwej burdzie mocnej, jakiej dopuściło się kilku mło- 
dych oficerów od ułanów w nocy z 13. ma 14. b. m. 
o godsinie 2ej, wszedłszy w mieście do pewnego 
domu prywatnego, w którym właśnie odbywało sie 
wezele żydowskie. Zebrani goście, obrażeni prsez ofi- 
cerów, zabrali się nie na żarty do walecznej obrony. 
Ponieważ ci oficerowie w krótkim prseciągu osasu już 
kilka takich burd w Tarnowie wyprawili, przeto Ra- 
leży się spodziewać, że tamtejsza komenda wojskowa 
nie puści tej sprawy płazem, lecs winnych pociągnie 
do surowej odpowiedsialności. 

Tarnów 15. grudnia. Ozytamy w Unji: Posie- 
dzenie onegdajsze rady miejskiej poświęcono wyłącsnie 
zprawie budowy kozsar dla pułku kawalerji, Budowa 
ta ma kosstować około 800,000 gld. wraz s placami 
muestry i ujeżdżalsiami. Natomiast dochód, jaki gmi- 
nie przypadnie, oblicsony jest rocznie na 46,000 gld., 
prócz podniezienia dochodów konsumcyjnych. 

Według pierwotnego planu, gdy miąno zamiar 
budować kossary tylko dis połowy pułku, piac miejski 
za kossarami piechoty był wystarczającym, dziś wo- 
bec zmienionego planu okaBał się za szosupły, więc 
saprojektowano główniejsse budynki, a to sstabowe, 
mieszkania dla pewnej licsby oficerów i podoficerów, 


kancelarje, |.warstaty, kuźnie, aressta, miesskania dla 
3 szwadronów wojska i Stajnie, ubikacje na szkoły 
wojskowe i ujeżdżalnie wystawić Ba gruncie miejskim 
tuż sa Koszarami, a mieszkania dla reszty wojska, 
tudsież stajnie dla reszty koni sa rogatką dąbrowską 
po zachodniej stronie drogi Ra gruntach książęcych, 
które daleko odpowiedniejsze są pod budowę, niż po- 
bliskie grumta miejskie. Wojskowość żąda również 
prócz kilku ujeżdżalni ma lato, pola do musztry w 
obezarse 208 morgów , które częściowo sastąpiłyby 
grunta miejskie, a resztę musi miasto nabyć w dro- 
dne dobrowolnej ugody, lub postarać się o wywła- 
szczeRie. 

Dnia 7. bm. odbył wydział Towars. oświaty lu- 
dowej w Tarnowie swyczajne posiedsenie pod prsewo- 
dnictwem p. Ryss, Zawadskiego. Ofiarowanie ze strony 
Towars. „Gwiasdy* sali, dzienników i biblioteki dla 
użytku Towars. oświaty, wsbudsi sapewne żywe sa- 
dowolenie u wssystkich mających rozwój tego Towarz, 
Ra oku, Towarzystwo przystępuje do otwarcia nowych 
czytelni Ra Strusinie i Grabówce, a przes saprenume- 
rowanie od Nowego roku dsienników politycznych, ma 
zamiar urządzić stałą czytelsię w sali „Gwiasdy.* 

Z Brzeżańskiego otrzymaliśmy dsiś wiadomość, 
że dwaj chłopezyki, o których umkaięciu s domu 
rodzicielskiego donosiły Świeżo dzienniki, d. 13. bm. 
ssli przez Janczyn do Brseżan, jak twierdzili, do 
swego dziadka, który obok Brzeżan miesska. 

Z Podhajec donoszą Czasowi, że rada powia- 
towa uchwaliła stypendjum dla jednego ucznia Inter- 
natu OO. Zmartwychwstańców. Przemawiali sa tem 
także księża gr. kat, Dudykiewics i Stetkiewicz. 

W Rzeszowie grono obywateli wysnania żydo- 
wskiego urządsiło dnia 15. bm. wiecsorek Mickiewi- 
czowski, W sali bardzo pięknie udekorowanej jaśniał 
na podwyżsneniu biust wieszcza wśród krsewów eg20- 
tycznych. Publicgności było pełno. Udział w wykona- 
niu programu brali tylko zami żydzi. Słowo wztępne 
miał dr Reb. J. Panie R. R. i G. Z. odegrały na 4 
ręce poloneza Morskowskiego, a potem koncert Bee- 
thowena. Śpiewem solowym, a mianowicie pioszeczka- 
mi polskiemi sachwyciła słuchaczy pani W. Monolog 
Gustawa z Dziadów deklamował wybornie p. Horner. 
Zakończono chórem męskim i obrasem s żywych osób, 
przedstawiającym polonez s Pana Tadeusza, Był tam 
iżywy Jankiel w osobie p. Ueberalla, i Zosia itd. Do- 
chód s wieczorku przeznaczono w połowie na pomnik 
Mickiewicza, a w połowie dla weteranów. Z przyje- 
mnością sapieujemy tem objaw. 


Warszawa 16. grudnia. Nowomianowany dy- 
rektor instytutu rolniczo-leśnego w Puławach, p. Eis- 
moRd, dotychczazowy dyrektor sskoły mierniczej w 
Pskowie, objął już, jak donosi Gaz. Lub., swoje obo- 
wiąski, ursąd zaś inspektora instytutu pełni dotąd 
prof. Mulewski. — Stały członek komisji gubernial- 
nej łomżyńskiej do spraw włościańzkich, Tchórsew- 
ski, mianowany sostał wice-gubernatorem piotrkow- 
skim. — Bawiący od dłuższego czasu w Warszawie 
p. Schmidt- Ciążyński opuszcza w dniu dzisiejszym 
miasto nazze, udając się na stały pobyt do Krakowa. 

W tych dniach założono w Warszawie pierwszą, 
jak się zdaje, salifiernig brylantów. Na csele przed- 
siębiorstwa stanęła kobieta, która też przybrała so- 
bie do pomocy same przedstawicielki płci pięknej. 

W osadsie studsienieckiej dla przestępców mie- 
letnich wychowało się dotychcsas 292 chłopców ; 
s tych 138, jako usnanych sa poprawionych moral- 
nie, opuściło zakład. Z tej drugiej cyfry oddano 22 
pod dalssą opiekę do rodziców, 50 zajmuje się rol- 
nietwem, 8 ogrodnictwem, 22 stolarstwem, 12 kolo- 
dziejstwem, reszta uczy się innych rsemiosł, Maj- 
strami zostało 5, czeladnikami 41, a 75 wypuszeso- 
no z opieki Towarsystwa. W chwili obecnej znaj- 
duje się w Studsieńcu 130 wychowańców. Qyfry po- 
wyżzze wymownie stwierdzają pożytecsną działalność 
Stowarzyssenia. 

Poświęcesie 1 otwarcie warszawskiego Tatter- 
sallu odbyło się dnia 15. bm. wobec licsnie sebra- 
nych saproszonych gości. Pomieszczenie tattersallu 
przedstawia się, tak zewnątrz jak i wewnątrz, bar- 
dzo pokaźnie i wygodnie. Do obssernego, murowa- 
nego, piętrowej wysokości budynku, wchodsi się przes 
obszerną bramę, w której po lewej stronie snajdują 
się drawi, prowadsące do biura tattersallu i do po- 
koju przesnaczonego dla panów, po prawej zaś — do 
pokoju przeznaczonego dla dam, po sa którym snaj- 
duje się gabinet, mogący służyć do smiany toalety. 
W pokoju dla panów, jak również i w pokojn dla 
dam, snajdują się wielkie weneckie okna, formujące 
rodzaj lóż, s których widać cały maneż. Sam ma- 
neż, do którego wchodsi się prosto s bramy, stanowi 
obszerny czworobok, mający około 25 kroków szero- 
kości, a dwa razy tyle długości. Z maneżem łączy 
się bespośrednio stajnia ursądsona bardso wygodnie, 
posiada bowiem i właściwe oświetlenie i odpowiednią 
wentylację ; Stajnia ta podzielona jest na 16 klatek, 
mogących pomieścić 32 koni. Przy tattersallu arsą- 
dsoną będzie sskoła konnej jasdy, w której udzielać 
się będą lekcje wspólne: oddzielnie dla mężczyzn 
i oddzielnie dla dam, a także lekcje prywatne, na 
godzimy. Przyjmować się też będą komie do ułożenia 
pod wiersch i do zaprzęgu, ora> ludzie na naukę 
służby stajennej. 

Praga 16. grudnia. W sakładzie foto-litografi- 
cznym drukarni nadwornej Ignacego Fachsa przy 
placu św. Wacława wybuchł dziś o godz. Gej wieczór 
gwałtowny pożar, który zniszczył więkezą część ko- 
sstownych utenzyljów i płyt, oraz wielkie zapasy pa- 
pieru. Szkoda jest bardzo znaczna. 

Polityczne morderstwo. Zamordowanie kon- 
cepisty policji Franc. Hlubka, ogromae uczyniło wra- 
żemie w całej stolicy. Pewnem jest prawie, że mor- 
derztwo popełnione zostało = pobudek politycznych, 
że wywołał je fanatysm anarchistyczny, rodzący aie- 
nawiść do wszelkiej władzy... 

Od kilku tygodni ma stow. kowali i brąsowników 
czytelnią swoją w lokala gościanym Aschenbreanera 
w Groes-Judlersdorf. W lokalu tym miał mieć 15. 
bm. robotnik Ferdynand Schaffhauzer odesyt o pro- 
letarjacie i obecnem społeczeństwie. Na odczyt ten 
pojawił się w lokalu Hlubek, siedsiał do końca od- 
czytu, a następnie rozmawiał chwilę s Schaffhanzerem 
i później oddalił się s lokalu. Wkrótce po nim wy- 
szedł również Schaffhauser, 

W kwadrans potem roseszła się po całej miej- 
scowości wieść, że Hlubek odebrał sobie życie. Było 
to miepodobzem, bo Hlubek był wesołego usposobienia, 
a w ostatnich czasach cieszył się tem, że niedługo 
już miał zostać komisarsem. Podejrsenie padło więc 
na robotników, którmy byli obecni na odczycie, a głó- 
wnie na Schaffhaueera, który w śledztwie prsysnał 
się saras, że Hlubeka odprowadził do pewnego miejsca, 
a później dopiero skręcił w inną stronę. Otóż miejsca 
to, w którem się miał Schaffhauser pożegnać s Hilu- 
bekiem, jest oddalone zaledwie o kilkanaście kroków 
od miejsca, na którem snalesiono trupa koncypienta; 
przysnanie się więc Schaffhansera do tego, że szedł 
kawał drogi s Hlubekiem było mocno podejrsanem. 
Podejrzenie to wkrótce się sprawdziło, Na miejzou 
czynu odkryto Ślady stóp, ślady oryginalne, które 
okasywały, że sprawca miął buty staromodne s gru- 


bymi „mosami,* i podbite podkówką. Do śladów tych 
przystają doskonale baty Schaffhausera, 

Schaffhauser siedzi obecnie w śledztwie. Przeczy 
OR wszyztkim podejrseniom, a rewizja w domu nie 
wykazała nio takiego, coby mogło potwierdzić podej- 
rzenie. 

Zegarki genewskie Gostkowskiego. Znana 
słynnie w świecie firma segarmistruowska L., W. 
Gostkowskiego w Genewie, której wyroby nader 
misternie i artystycznie wykonane, zyskały na wy- 
stawach powssechnych w Paryżu i Melbourne pierw- 
sso odznaczenia i ogólne usaanie znawców, puściła 
w obieg zegarki słote i srebrne z popiersiem Ko- 
ściusski i Sobieskiego, po bardzo przystępnych cenach. 
Na srebrnych zegarkach popiersia te wykonane spo- 
zobem tulskim , odznaczają Się podobieństwem i zą 
ztąrannie wykonane; toż samo dotyczy także wnętrza 
zegarków. Zegarki są albo w jednej kopercie s po- 
piersiem stosownie do wyboru, albo w dwóch koper- 
tach z dwoma popiersiami. 

Telefon sastosowany do przepowiadania zmian 
atmosferycznych. Elektrycsność, która w atmosferze 
tak ważną odgrywa rolg, nostała w tych C£aząch sa- 
stosowaną do przepowiadania gwałtownych zmian at- 
mozferycznych. Franklin przes wynalezienie pioruno- 
chronów uczynił ją niesskodliwą, a obecnie uczony 
francuski fizyk, p. Duffourmet, potrafił ją sużytkować 
w ten sposób, by sama sawcsasu przepowiadała wstrzą- 
śmienia, które wśród atmosfery zprowadza. Jako apa- 
ratu ostrsegającego nżył telefonu. Wychodząc s założe- 
nia, że wsselkie silniejsse smiany atmosferycane spo- 
wodowują ruchy powierschni ziemi tak słabe, że ich 
smysłami nassemi dojrzeć, ani usłyszeć nie możemy, 
wsadził w swym ogrodzie głęboko w ziemią dwie że- 
lazne sstaby, w odległości jedna od drugiej na 2 me- 
try i prsymocował do ich wierschołków dwa izolowa- 
ne druty, których drugie końce połączył s telefonem, 
Jak tylko bursa się sbliża, blaszka w telefonie po- 
czyna drgać, wydając charakterystyczny brzęk. Im 
bliżezą jest bnrza, tem dźwięk biasski staje się eilniej- 
ssym, a każdy, chociażby jeszcze daleki piorun, brzmi 
w telefonie odrębnym , łatwym do rozpoznania tonem. 
Przy pewnej wprawie można również łatwo rozpozna- 
wać zmiany temperatury i inne sjawiska atmosfery- 
cane, gdyż każdemu n mich inny, właściwy ton w te- 
lefonie odpowiada. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Teatr. Dsiś we wtorek dnia 18. grudnia: „Pani 
Favart,* opera komiczna w 3 aktach pp. OChivot i 
Dura, prsekład A. Urbańskiego, musyka J. Offen- 
bacha. 

* Jutro we Środę dnia 19. grudnia po ras 
pierwszy: „Rodsina Farjosów,* komedja w 4 aktach 
se szwedzkiego. 

Wydział kasyna miejskiego prsypomina szan. 
członkom , że wieczorek humorystyczny dla mężczysn 
odbędzie się w sobotę 22. bm. Początek o godz. 8. 
Wstęp ma wiecsorek doswolony jest tylko esłonkom 
kasyna. 

Przewodnik gimnastyczny Nr. 12. wysaedł 
i sawiera: O gimnastyce se stanowiska ekonomii 
społecznej — Ówiczenie rsędowe; (dok.) — Kore- 
spondencje — Sprawy Tow. gimnastycznego „Sokol“ 
— Bprawy towarzystw gimn. zagranicznych — Kro- 
nika — Od admiaietracji. 


Ruch stowarzyszeń. 

Stowarzyszenie adwokatów we Lwowie. D. 
14. bm. wybrało Stowarzyszenie adwokatów w myśl 
statutu nowy sarsąd na okres r. 1884, który się skła- 
da s przewodticzącego adw. dr. Dąbczańskiego, zast. 
przewod. adw. dr. Jekelesa i wydniałowych: dr. Dora- 
bacha, dr. Jackowskiego i dr. Szwedsickiego. 

Sprawozdanie z czynności tego dopiero od lipca 
br. sawiązanego Stowarzyssenia wykasuje, że: 

a) liczba członków wynosi 41, prsyczem w miej- 
sce jednego występującego przybyło 2 nowych ; 

b) wydsiał sajął się sprawą wypracowania regu- 
laminu, celem utworzenia ztałego funduszu dla niewin- 
nie podupadłych swych cesłoaków, lub pozostałej po 
nich rodziny, Aa który to cel jednorazowo ofiarowali 
adw. dr Dąbesański 1000 słr., a adw. dr Jackowski 
300 słr.; 

c) poztanowiono ndać się do presydjnm ządu wyż- 
snego i sądu krajowego, celem ursądsenia oddzielnej 
i w stozowny napis zaopatrzonej izby dla obrońców, 
tudsież osobnego dla nich stoła , albowiem dsisiaj o- 
brońcy muszą wyczekiwać na kurytarsu, przez co po- 
waga ich powołania i sdrowie mocno cierpią; 

d) postanowiono udać się do presydjum sądu kra- 
jowego wyżssego i wzzystkich ządów, ażeby sprawy, 
w których adwokaci jako zastępcy stron występują, 
były przy terminach ustnych załatwiane s porządku 
przed innemi. Zgromadzenie uchwaliło dopraszać się 
również ma wniosek dr. Emila Byka, dla podniesienia 
powagi stanu, aby dla adwokatów był vrsądsony : subay 
stół, barjerą od reszty sali rospraw oddzielony, sag 
na wniozek radcy sądu krajowego wyżsnego , p. Wiil- 
lerstorfa, ażeby saradzono niedogodaościen, jakie stąd 
powstają, że w salach rozpraw sądowych n'e ma piór 
do pisania, nie ma atramentu, nie ma często piasku, 
nie ma na czem siedzieć, nie ma nawet odpowiedniego 
Światła, gdyż dla jakichó ozsczędności pali się tylko 
jedno światełko w dwuramiesnej lampie ; 

e) poztanowiono udać się do Rady państwa i 
Koła polskiego, a to w drodne petycji na ręce p Ma- 
dejskiego , celem przyspieszenia uchwalenia nowej u- 
stnej procedury dla spraw cywilaych ; 

f) polecono wydziałowi, ażeby zebrał potrzebne 
materjały, mające posłużyć do sprawiedliwszego ob- 
dzielania adwokatów kuratelami w sprawach epornych, 
niezpornych i krydalmych , aniżeli się to dotąd pra- 
ktykuje. 

Wszystkie te uchwały sapadły jednogłośnie, prsy- 
csem dodajemy, że obecny wydsiał sajmuje się całym 
zzeregiem spraw bardzo wielkiej doniosłości , ażeby 
wyjednać uproszcsenia i ułatwienia obywatelom państwa 
zmuesonym ssukać pomocy prawa, o czem gdy spra- 


wy te dojrseją, w swoim czasie sprawę sdamy. 
| ma ZZ | 


Oglosnenia urzędowe „Gazety Lwowskiej." 
Konkursa. Posady nauczycielskie w powiecie staromiej- 
skim: a) Posada nauczyciela w 4klasowej szkole w Starem 
mieście, z roczną płacą 450 złr.; b) posada kierującego 
nawczyciela w klasowej szkole etatowej w Starejsoli, z 
roczną płacą 3560 złr. i młodszego nauczyciela z płacą, 250 
złr.; ©) posada nauczyciela w lklasowej szkole etatowej 
w Starejropie, z roozną płacą 400 złr.; d) posady nauczy- 
cieli w Iklasowych szkołach, etatowych z roczną płacą 
300 złr. w Biliczu, Błożwi górnej, Straszewicach, Strzelbi- 
cach; e) posada nauczyciela szkoły filialnej w Koniowie, 
z roczną płacą 240 złr. Podania wnosić do 15. stycznia 
1884 do rady szkolnej okręgowej w Samborze. — Posada 
akspedjenta przy urzędzie pocztowym w Dobrej, powiecie 
limanowskim, z roczną płacą 200 złr. Podania należy 
wnieść de czterech tygodni do dyrekcji poczt we Liwo- 
wia. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Targ bydlęcy i nierogacizny, w Wiednia St. Marx 
w poniedziałek 24. grudnia b. r. odbyć zig mający, e. k 


| ministerstwo handlu odroczyło z powodu świąt Bożego Na- 
| rodzenia na niedzielę 23. grudnia b. r. Z tego też powo- 
du uwiadamia się pp. interesowanych, że ma sincjach ko- 
lei Karola Ludwika do tego targu nadane bydło i niero- 
gacizna o jeden dzień pierwiej będą naładowane. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 17. grudnia. 

O przyjęciu deputacji polskiej w Watykanie 
podaje Czas następujący telegram: „Rzym 17. 
grudnia. W niedzielę w południe zgromadziła się 
w Watykanie w sali Sobieskiego liczna publiczność, 
cała kolonia przybywających w Rzymie Polaków, 
dwór papieski i kardynałowie. — Kardynał pry- 
mas Ledóchowski wprowadził deputację polską. 
Gdy przybył ojciec św. — kardynał Ledóchowski 
zabrał głos i przedstawił uczucia i zamiar na- 
rodu, składającego w ofierae obraz i tłómaczył 
jego znaczenie. — Poczem na prośbę kardynała, 
Ojciec św. wysłachał deputacji. Przemówił hr. 
Tarnowski: „Polska chcąc okazać się godną So- 
bieskiego — w obecnem swem położeniu, miała 
jedyną do tego drogę, czyniąc tak, jak on, gdy 
nazajutra po zwycięztwie przesłał hołd Stolicy św. 
Matejko zrozumiał tę myśl, chciał aby obraz zło- 
żono Ojcu św. i w tym celu ofiarował go narodo- 
wi. Racz Ojcze św. przyjąć ten dar i w czasach 
nieszczęśliwych dla Kościoła i dla naszego narodu 
błogosław, abyśmy uzyskali siłę wytrwałości, 
odwagi, wierności dla krzyża, jedynego znaku zwy- 
cięztwa”. 

Ojciec św. odpowiedział w gorących słowach 
pochwałą Sobieskiego i zasług, jakie Polska 
chrześciaństwu oddała, przyjął dar, dziękował 
Matejce, polecił oznajmić wsaystkim swoje dzięk- 
czynienie, udzielił błogosławieństwa członkom de- 
putacji, ich rodzinom i całemu narodowi. 

Po mowie Ojca św. nastąpiło przedstawienie 
członków deputacyj. Ojciec Św. rozmawiał długo 
z kafilym z osobna. Matejce wręczył krzyż koman- 
dorski Piusa z gwiazdą. Poczem oglądał obraz, 
kazał sobie tłómaczyć szczegóły obrazu i wypyty- 
wał artystę z wielkiem zajęciem. 

Ceremonja była wspaniały i przejmującą — 
a wrażenie, jakie wywarł obraz, było wielkie i 


| podniosłe“. 
= Poseł do Sejmu krajowego z mniejszych po- 
| | siadłości okręgu Staro- Sądeckiego, p. starosta 
Zborowski, zaprasza reprezentantów, względnie 
wyborców wszystkich gmin, do tegoż okręgu na- 
leżących, na 19. grudnia b. r. do Starego Sącza, 
gdzie po wyjaśnieniu ważniejszych czynności sej- 
mowych, ma zażądać od swych wyborców ja- 
snego  wyszczególnienia dalszych postulatów, 
dążących na gruncie samorządu do rozwoju 
moralnego i podniesienia bytu materjalnego w 
kraju. 
Rada powiatowa lwowska wystosowała do mi- 
isterstwa handlu memorjał w sprawie budowy 
kolei żelaznej ze Lwowa do Rawy, przedstawiając 
korzyści, jakie linja ta przyniosłaby okolicom, 
przez które będzie przechodzić. Przy tej sposo- 
bności winoiśmy zanotować, że ae strony dotyczą- 
cych powiatów gmin i obszarów dworskich nie wi- 
dać zainteresowania się tą sprawą i tej ofiarności, 
jaka objawiała się przy budowie kolei transwer- 
salnej. Oprócz gminy miasta Lwowa, która przy- 
jęła obowiązek przyczynienia się kwotą 20.000 złr. 
do budowy tej kolei, dotychczas tylko 00. Domini- 
kanie, jako właściciele dóbr Żółtaniec, przyrzekli 
odstąpić bezpłatnie mały kawałek gruntu. 

Neue fr. Presse donosi ze Lwowa; że „Rada 
russką" wystosowała do ministerstwa memorjał, w 
którym przedstawia, iż Orzeczenie wydane przez 
trybunał państwowy w styczniu 1880 w sprawie 
szkoły ludowej z wykładem ruskim we Lwowie, 
dotąd nie weszło w życie, przez co Rusini są do- 
tąd jeszcze pokrzywdzeni w prawie zagwarantowa- 
nem sobie przez ustawy. 

Presse pisze: „Obserwacje, jakie poświęcają 
dzienniki wiedeńskie ubiegłemu perjodowi tegoro- 
cznej kampanji rajchsratowej, zawierają nie jedną 
rzecz interesującą, która zasługuje na podniesie- 
nie, choóby z tego tylko powodu, ażeby wykazać, 
jak zamącone są zapatrywania niektórych polity- 
ków naszych na sytuację. „Polityka abstynencyjna 
musi wisieć ciągle nad parlamentem, jak miecz 
Damoklesa“ — oto talizman za pomocą którego 
jedno z pism tutejsaych chce uzdrowić sytuację 
zjednoczonej lewicy. Sądząc a dotychczasowych 
wypadków, oczywiście zdaje się, jakoby lewica na 
razie przynajmniej nie miała zamiaru powodować 
się radą mądrego lekarza. Nawet tam, gdzie dy- 
skqsję polityczną prowadzą cokolwiek ostrożniej, 


uznają niebezpieczeństwo zabawki z zamiarem po- | siedzeniu załatwi Izba 
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lityki biernej i w tym też sensie wyraża się tutej- 
szy główny organ opozycji, który pisze: „Stronni- 
ctwo, chwytające się polityki abstynencyjnej podo- 
bne jest do Samsona, burzącego kolumny gmachu, 
w którym zgromadzeni byli nieprzyjaciele jego, ale 
ginącego także pod gruzami, co zabiły nieprzyja- 
ciół.* "Zjednoczona lewica zajmie się zresztą 
wkrótce tą kwestją; jak się dowiadujemy, wydział 
jej zebrać się ma w pierwszej połowie stycznia 
celem naradzenia się nad uchwałami prazkiemi z 
dnia 25. listopada. W tych obradach wezmą udział 
wszyscy niemiecko-czescy deputowani zamieszkali 
w Wiedniu.“ ; 

Wybory do Rady państwa zwięksaych posia- 
dłości w Czechach w miejsce dwóch książąt Lob- 
kowiców i barona Scharfensteina odbędą 
się d. 14. stycznia, 

W dzielnicy jozefińskiej w Pradze, gdzies pod- 
czas ostatnich wyborów sejmowych przeszli kandy- 
daci czescy, ukonstytuował się mieszczański klub 
czeski. Na wiecu, na który zgromadziło się bliako 
150 wyborców, uchwalono wotum nieufności depu- 
towanemu do Rady państwa, Alterowi, ponie- 
waż nie utrzymywał łączności żadnej z wyborca- 
mi, dość mając natomiast czasu do waięcia udziału 
w konferencji praskiej, na której głosował za 
administracyjnym podziałem Czech i polityką 
abstynencyjną. 

We Wiedniu miało w tych dniach miejsce 
zgromadzenie krawców, które rozwiązała policja 
z powodu awanturniczości obrad. 

Wczbraj zebrał się w Zagrzebiu sejm kro- 
acki, którego otwarcie popraedziły obrady klubów. 
Zdaje się, że nowy ban próbować będzie najprzód 
zbliżenia się do stronnictwa narodowego, pośród 
którego pojawił się podczas obrad przedsejmo- 
wych minister Bedekowica. Stronnictwo to odro- 
czyło jednak na razie dyskusję nad sytuacją, do- 
póki nowy ban nie rozwinie swego programu. Że 
obrady nowego sejmu będą burzliwe, to zdaje się 
rzeczą niezawodną; wskazuje to ogłoszony w Po- 
zorze program partji Mrazowicza, który żąda zu- 
pełnego oderwania od Węgier i uznania Kroacji 
za państwo samodzielne, ałączone z Węgrami tyl- 
ko unją realną. Program Pozoru jest zatem pro- 
gramem tryjalizmu, głoszonego niedawno przez ba- 
rona Helferta. 

Z Petersburga donoszą, że w kołach raądo- 
wych zajmują się przy sposobności emisji renty 
złotej jeszcze także innemi środkami, mającemi 
przyczynić się do podniesienia wartości biletów 
kradytowych. Jednym z nich ma być wprowadze- 
nie waluty: złotej i dozwolenie kasom państwowym 
na wypłatę w monecie złotej i srebrnej według ka- 
żdocaesnego kursu, 

Syndyk Rzymu ks. Torlonia oznajmił ludowi, 
że następca tronu niemieckiego przybędzie dnia 
17. b. m, i wyraził ufność, że mieszkańcy miasta 
przyjmą go z oznakami należącej mu się sympa- 
tji, jako przyjacielowi króla. 

Mowa tronowa hiszpańska stwierdza, że po- 
dróż, którą król odbył celem spłacenia długu 
przyjaźni, ścieśniła jeszcze silniej węzły prayjaźni, łą- 
czące narody z Hiszpanią. Przyjęcie, jakie mu 
zgotowali ćesarze Austrji i Niemiec, oraz prezy- 
dent Rzeczypospolitej francuskiej, są dowo- 
dem szacnuku dla Hiszpanji. Następnie wspo- 
mina mowa tronowa o odwidzinach następcy tro- 
nu niemieckiego, i o serdecznych stosunkach z Wa- 
tyk anem. 

Arcybiskup Limburski, dr. Piotr Blum, po- 
wrócił z wygnania do Limburga dnis’ IY-go tego 
miesiąca. 

Wiktor Hugo wystosował do królowej 
Wiktorji list, w którym prosi o ułaskawienie 
Odonella. 

Z Paryża donoszą, iż senat chce zniewolić 
rząd do wysłania do Tonkinu 35.000 wojska ; zda- 
niem senatu jest niewystarczający także kredyt 20 
miljonów franków, którego zażądało ministerstwo 
na wyprawę tonkińską. Temps waywa, ażeby rząd 
rozważył dobrze, jak wielki powinienby być kor- 
pus mogący wystarczyć na wszelki wypadek, 

Austro-Węgry biorą także udział w wspólnych 
krokach, przedsiębranych przez mocarstwa celem 
ochrony Europejczyków w Chinach. Kanonierka 
„Albatros“ otrzymała rozkaz udać się z Poli dla 
krążenia przez pięć miesięcy pomiędzy Bombayem 
a Ceylonem. „Albatros“ ma 2 działa oraz maszy- 
nę o sile 90 koni i ma lat 10. 


Talegrramy własne „Dziennika Polskigg.p. 


(D.) Wiedeń 18. 


grudnia. Na daisiejszem po- 
panów prawdopodobnie prócz 


budżetu prowizorycznego wszystkie inne stawy, | ambasady rosyjskiej karetą tejże, a za powrotem 
przez Izbę poselską zawotowane. przyjmie tam wizytę kardynała Jacobiniego. 
Komisja fideikomisowa zastanawiała się wczo Journal dodaje, że tolerancja ta da się za- 
raj nad przedłożeniem rządowem, dotyczącem |stósować tylko wobec  książęcia protestanckiego, 
utworzyć się mającej ordynacji książąt Lobko-|a nie wobec katolickiego. Dzienniki włoskie witają 
wiców. cesarzewicza bardzo serdecznie. 
Dziś ogłoszoną została nominacja ks. Jerzego W Izbie przy sposobności obrad nad budże- 
Lobkowiea członkiem Izby panów. tem oświaty poruszono kwestję polityczną. Depre- 
Rzym 18. grudnia. Moniteur de Rome wita |tis oświadczył, że solidaryzuje się z ministrem 
na naczelnem miejscu niemieckiego następcę tronu |oświaty. Przy głosowaniu okazał się brak kom- 
i wyraża nadzieję, że z przybyciem ks. Wilhel- | pletu. 
ma do Rzymu zakończy się walka kulturna. 
Belgrad 18. grudnia. Zaprzeczenia urzędowe 
o konferencjach Milana z Risticzem nie mają 
żadnej wartości. Dnewnik potwierdza, że konferen- 
cje te odbywały się już trzykrotnie, a różnice za- 
patrywań nikną coraa więcej. 
Petersburg 18. grudnia. 


Słychać, że Anglja uwiadomiła rząd egipski, 
iż nie może interwenjować w Sudamie, przyrzekła 
jednak wstawić się do Porty, aby urządziła ture- 
cką wyprawę do Sudanu przez Suakim. 

Rzym 17. grud. Następca tronu niem. praybył 
w południe i powitany zostął na dworcu pom 


Petersb, Wiedom.| ulewy przez tłumy ludzi, króla, księcia AostĘ, 


omawiając podróż niemieckiego następcy tronu do ministrów, prezydentów Izby i dygnitarzów. Król |. 


Rzymu mniemają, że podróż ta jest aktem poli- uścisnął go <ztety razy wśród burzliwych Eviva! 
tycznym wielkiej doniosłości i ma na celu bezpo-| tłumów. Następnie pojechał następca w otwartym 
średnie rokowania z Watykanem, którego usiło- | POwozie przez ulice ozdobione flagami do Kwiry- 
wania pokojowe zostały niegdyś przez następcę nału. Przed, za powozem i z boku jechali kira- 
tronu odepchnięte. Teraz — powiada wspomniany |Sjerzy, plac. przed dworcem obsadzony był przea 
dziennik — następca tronu sam pragnie zwrócić |Artylerję i> bersaljerów. W ulicach wojsko two- 
się na drogę pojednania. Sprawa ta przedstawia |Tzyło szpaler. W Kwirynale. przyjgła następcę 
się dla obydwu stron korzystnie. 


Wiedeń 18. grudnia. Kierownik ministerstwa 
sprawiedliwości zamianował następujących  anskultan- 
tów adjunktami sądów powiatowych: Fryderyka Rylskie- 
go w Wiśniowczyku, Fryderyka Majera w Rawie, Ta- 
deusza Bazylewicza w Grzymałowie, Klemensa Wo-|__: aki p s ; A 
lańskiego w Zborowie, Jana Roszkiewieza w Ko- mee Load n 17. grudńik © Dónnell został Sto 
sowie, Jakóba Lóbensteina w Brodach, Mp çqny y 8 e oi? 

Warywodę w Borszczowie, Jana Lekczyńskiegośw|. 4 ** £ LA 84 u. 

Lisku, dra Frauciszka Mandybura w Birczy, ʻa Fian. i Madryt sc b R gast a Rae ię 
cizka Ksawerego Dzieduszyckiego i Andrzeja Of. |© GEM, ae eiee Near ZO) 0 SEI 7 ŚR 
kowskiego adjunktami sądowymi bez oznaczonegą misj- WASZĄ RFT PO IPB DO. 
sca służby, M e SDE. a a 

Adjunktami trybunałów mianowani dotychczasowi ad- 
junkci sądów powiatowych: Edward Mitscha z Brod 
we Lwowie, a Zenon Sokołowski ze Zborowa w Sił” 
nisławowie. 

Adjunktami sądów powiatowych mianowani zostały 
dotychczasowi adjunkci bez oznaczonego miejica urzędóś 
wania: Karol Mikłaszewski w Rawie, Jan Jarina 
w Łopatynie, a Adam Grabowiński w Kosowie. 


Przeniesieni zostali następujący adjunkci sądów po- f, : > > ; 4 i 
z giie Z Ż 
wiatowych: Ludwik Riss z Birczy do Sanoka, Leon. 3 eleg aj tan predea ich, AI 


Krynicki z Boryni do Szcz a Kar jło reprezentują OKO pack e a Aiek 
z Boredczośli do Przemyślan. fE Tik: ośt, były redaktor Freiheit, , miat.: mewe 

Wiedeń 18. grudnia. Nadzwyczajny profesor . poli- 
techniki lwowskiej, Gustaw Bi sen z, mianowany został 
profesorem zwyczajnym, 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 18. grudnia, Książę Jerzy Lobko- 


wic zamianowany dziedzicanym członkiem Izby 
panów. 


oczekiwała następcę, który ucałował ją w rękę i 
oddał-jej hołd imieniem całej rodziny, Wskutek 


kazali się ng balkonie.. Wkrótce po przybyciu od- 
widzili się wzajemnie król i następca tronu nie- 


ry 


u'przeż municypalność. Na bankiecie tym 


oświetlenie fonty +a "haśtępnie muzeum, gdzie 
orto spiewał tylko niemieckie pieśni. 
, New York 17. grudnia. Wczoraj.odbył się tu 


żęje komuna; niech żyje dynamit! omas 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


X Lwów 17. grudni rej) IŻ KEG 

. grudnia. (Z Izby haadlowej)żV/ Akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karola Lud Ki á 200 zir. 280 -— od 

293x—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 168-— do 171:—,Banit 

hipdt. galio. 288 — do 292:—, Banku křed. gal. 260:— uo 

255%—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. Sustr. Towarz. 

t. gal. mem. 6*/," 98:25 — 99-25, Towarz, kredyt. 

l iom. 4, 89:50 do 9050, „Tow. kred: gah ziom. B° 

: «1. 19825 do 99:25, Tow. kred. . ziem. 6:— — 

A= kc 18 grudnia. Taba panów uchwaliła | Banku hip. gal. 6*/, 101-45. do 10245, BRO hip. Bal. on, 
ziś kredyt prowizoryczny i rekrutów. 97:45 do 98'45, Banku' hip. gal. z 5*/, prem. 100-40 

Do trybunału państwowego został wybrany | 10140. III. Listy dłażne na 100.złr. Gal: zakk kref! włośc. 

radca Wierzbicki. 6'/, 100:— do 10150, Qal. zakł. kred. włośc, 6*/, 80— do 


, Zagrzeb 17. grudnia. Deputowani z Pogra- do —'—. IV. Obligi za 100. tlr, indemniza* 
sia: mer w sejmie aa przyjęcie, lecz za- oyjne eiri °l, 99:— do 100-—, Komisją „ Zakład 
strzegli sobie wyjaśnienie o wszystkiem, co w sej- | kred. włośc. 6*/, 96-— do 98—, Pożyczki kraj. z r. 1878 

fi y) miy i I" |69/, 10150 do "108560, Pożyczki krajowej © r. 1888 
89:75 do 90:75, Losy miasta Krakowa. 1860 do 


—— 


mie dotąd bez nichsię stało. Ban podziękował za 
powitanie, Czuje on, jak wielka na nim cięży od. 2050, Losy m. Stanisławowa 22:50 do 24'560. 
powiedzialność za spełnienie zadania i przyrzeka, | Dukat holederski 6'64 do 6-74, Dn i 
że zachowa nietykalnie gwarantowane prawa Po- |576, Napoleonder 9:55 do. 9:65, Pół inpezjał rosyjską 986 
graniczą i- ściśle dochowa ustaw, a w końcu obie- | 99 godai zyjki srebrny 4 dą RD osyjak 
cuje, że głównie zwróci uwagę na administrację i po 5990, Srebro za 100 złr. p sdo: ——; - Kupona 
wykonywanie ustaw i prosi o poparcie sejmu. |w srebrze za 100 złr, —'— do ——. Pierwsza oyfry 
e wnosi, aby wybrać komitet z 11 mr ledi 18] AR e p stądają." pr 
CZIONKÓW i jaki . . a g na min. . oje 
pibid dz Po by a projekt, w jaki sposób kredytowe 285'—, ERE 108:—, Akcje banku Union 
gierski nie mógł znieść konstytucji. Renta papierowa —'—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
Sofia 18. grudnia. Iaba uchwaliła wniosek|——» ślioyjski bank rustykalny 10i'—, Losy z roku 
rządowy w sprawie zmiany konstytucji, a miano- | O4 obicni, jepoleonder 961, Bubel papierowy 117'/,. 
sns S j : ; posobienie : stałe. 
wicie co do utworzenia izby niższej z 45, a izby 


f4 A 5 ñ 1 . i U . „ . j . 
posłów ze 100 członków. Izba uchwaliła prosić | tow. Emo, Wg. akoj pe, T 5, mał 
A aby zgromadzenia, przeznaczonego do osą- | austr. D, Akcje s Dain 107'40, s w 

zenia zmian kons ji ni - | Ludwika 290—, Akoje kolei półnoonej 255:— oje kolei 
mar laty. wrónejlnie powoływał, PI tize ładniowej 18880, Akcje kolei AMódzkiej 169-75, Akcje 
taatsbahn 312'10, Akoje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 

Rzym 17. grudnia. jeci 168:60, Akcje kolei węgier. północno-wsohodniej 149:60 
dworcu E był Sehlöz $ Tahaa Wiedeńskie losy 125'—-, o a= ad Ako je 
tronu i rodzina królewska pokazywali się trzy- = ier R e l a 25. 


Š A A złocie 97*—, Galicyjskis obligacje indemnizacyjne 99 25, 
krotnie w oknie dla podziękowania tłumom, a na- | Losy regulacji Cisy 11026, Losy tureckie 19-75, Wggierska 
stępnie odbyli przyjażdżkę po mieście, witani |Tenta 87:72, Akoje banku związkowego 106'10, Akcje —:—, 
wszędzie przez lud, 


obrotowego —'—, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej banko 
$ n Ą 7 . . |Akoja kolei państwowej —— 
Papież otrzymał dziś oficjalne zawiadomienie Węgierskie losy 112*/5, 
o przybyciu następcy tronu. Jutro w południe |nie: spokojne. 
złoży on papieżowi wizytę prywatną, 
Rzym 18. grudnia. Journal de Rome donosi, 


arek niemieoki —*—. Usposobie- 


Wiedeń 17. grudnia godz, 5 min. 10. Jednolity 
dłog państwa w banknotach 79'2Q, w srebrze 79:70, Renta 
w złooie 98:60, 6'/, austr. renta maroowa 93-85, Akcje 
kredytowego 288'40, Londyn 


gwardja hymnem niemieckim. Królowa z dworem | - 


okrzyków tłymu następca i rodzina królewska po- | 


TA Król “i nastşpos. tronu|. 
RE ERM byli obdeni na uczcie urządzonej na |, 
Kapito 


było przeszło 1000 osób zaproszonych, a między 
tymi grono dyplomatyczne, ministrowiez senatoro- 
|wie, deputowani, Obecni oglądali z okien *czarowne 


tłumny mityng robotnicay, na którym obecni byli 


pódburzającą, któr.ą powiśano okrzykami : * Niech 


się Ogól. rol. kred. zakł, dla Gal. i Buk..GY, lag 
w 


przyszłość minister wę- | 10775, Kolej Karola Ludwika 29050, Połudn. 139 30, 


Rubel papierowy 117', Í 


121-05, Srebro —"—, Napoleonder 9-60'/,, Dukat oos, men 
6'73, 100 marek niemieckich 59-35. 

Berlin 17. grudnia p 5 min. 32. Rosyjskie 
banknoty 197:30, Akcje dytowe 478:—, Lombardy 
236-—, Galicyjskie 122:50, Kolei rumuńskiej 56-30, Austrja- 
ckie banknoty 168'70. Po zamknięcia giełdy : kredytaw. 
——, Lombardy ——. 


Paryż 3'j, Renta 7460. 

Nafta. Wiedeń 18. grudnia: 15:26 do 15:75. 
Brema: 855 do ——, Hamburg: 6-80, na paździer. 
8:75, na listopad-grudzień 8'90. Antwerpja: na paździer. 
nika 21-5,. Nowy-York:9'/, Filadelfja: 9''/,. 


Przyjechali do Lwowa dnia 18. grudnia. 

HOTEL [ZORŻA. C. hr. Męciński z Dukli, P. Bro- 
decki Krakowa, F., Zaleski z Krakowa, O. Wedekind 
z Wiednia, e 

HOTEL LANGA. J. Trzciński z Koniuch, J. Hauer 
z Rosji, A. Stelik z Rosji, R. Grossman z Krakowa, 
Reich z Wiednia. 
"HOTEL ANGIELSKI. J. hr. Komorowski z Bilinki, 
A.-Łukasiewicz z Bohorodczan, T. Gulkowski z Rudy, 
8.-Midowicz z Będieszyna. 

~ HOTEL WARSZAWSKI. W. Witkowski z Czernicho 
wa, Z. Włyński z Nagórzan, A. Petter ze Zbaraża, J. Jur 
kowski z Buczącza. E 

HOTEL KRAKOWSKI, A. Chitry ze Stryja, F. Zale 
ki z Krakowa, W. Krzysztofowicz z Turzego, 


`- Wielmożny Pan Henryk Blimenfeld, 
apteka pód „złotym słoniem* we Lwowie. 

r z W Cerekwi dnia 23. lutego 1883.r. 
Wielmożny Pan Blumenfeld we Lwowie. 

Proszę o cztery butelki Malagi z chiną i żelazem, 

ponieważ poprzednio wzięte gztery butelki znakomicie mi 

akutkowały w cierpieniu nerwowem. Należytość załączam, 

ar j poważaniem , 
10 Jaliasz Traczewski, właśc. dóbr w Cerekwi, 
ost. pocztą Ujście solne (nad Wisłą). 


„|: Do najbliższego 


. SE 4 
"Losy '6zerwonego 
m zda a r 4 w 
- z główną wygrają zir. 


po zajamiarkownńszej cenie, jako też kwi f 
na pigé tych losów w ratach miesięcznych po złr. 3, * 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wezwanie. 
Panów P. T. kupców prywatyzujących, również 
i przewielebne duchowieństwo ze Lwowa i okolicy, 
którzy pieniądze złożone na książecaki oszczędności 
w ogóle interesa pieniężna z „Ogólno rolniczo 
kredytowym Zakładem dla Galicji i Bukowiny 
tak zwanym bankiem ryki kryłoszańskim mają, 
uprasza Się niniejszem -&by celem dowiedzenia się 
-ważnych interesujących dat tyczących się czynności 
„Dyrekcji* po wystąpieniu dyrektora p. Karola 
Michałka, do podpisanego się zgłosili. , ; 
: Teofil Korol 
były buchalter „banku ruskiego“ 
ujiea Halicka 1. 7. 


„ aistosowniejsze podaranki na gwiazdkę i tówy rok 
se” > 3129 1—9 
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"CZERWONEGO KRZYŻA, 
węgierskie. , 
Główna wygrana złr. 50.000. 
Rocznie trzy ciągnień. 
Sprzedaje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. 


Kwity poborowe na pięć tych losów w 19 
ratach miesięcznych po złr. 2 


8127 2—2 


g5 


Nie ma już utrapienia. 
Ach, gdybym mógł się pozbyć bolu głowy, już 
dłużej wytrzymać nie mogę! a I 
Ten stan chorowity oznacza zawsze, Że nieprawidło- 
wo funkcjonuje żołądek i śledziona. W takim razie należy 
zażyć kilka pigułek szwajcarskich Rysz. Brandta, kosztn= 
jących w aptece 70 ct. i nie należy mówić sobie, że cier- 
pienia przeminą także bez leczenia, gdyż gotowe trwać 
bezustannie, p 
Dostać E N: Lwowie, 
Ruckera, po ia słoniem. 
| Kipigo TY należy na to, ażeby każde pudełko 
miało na etykiecie biały krzyż w ozerwonem polu oraz 
podpis Rich. Brandta. 


PREZ W E 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
katalog Wydawnictwa Księgarni Polskiej 
we Lwowie. 


w aptece Zygmunta 


były baletmistrz teatrów warszawskich 
udzieła naukę 


ub magazyniera, zs, kaucją. 
Młody i zdolny mężczyzna lat 35, żo-|na 
naty, bezdzietny. Posadę może przyjąć 
zaraz lub od Nowego Roku. 
Łaskawe oferty pod adresą 
poste -restante Drohobycz. 


JESAWERY RODROWSKI Poszukuję posady 


tak w domach prywatnych, jako 
teź we własnem mieszkaniu 


Rynek 1. 12, I. piętro 


_Jakób Heller Do nania Boiro drawka! 


w Baaz, w Czechach (założony 1660) poleca pierwsze piętro, wi Nr. 16 ordynuje 
> D 1884 pozsadię chmieła 100 = Sortymenta od gods 8. do l. a PET i od 

—fó złr. ab Saaz i przyjmuje wszystkie A z . do b. po posudniu. any, wrzo wy 
gatunki chmielu w sprzedaż komisyj-| PO złr. 1:50, 2, 2:50 do 10 złr. rzuty skórne wszelkiego rodzaju, abs; 
ną. Zwraca się uwagę przedewszystkiem SZOBIEL i katarulne, upływy u kobiet i mężczyzn. 


handlarzy chmielu na reoją najnowszej kon- 
strukcji snszarnię chmielu wraz z przy- 
rządami do pakowania i prasowania. Każde 
zlecenia wykonywa się natychmiast. 


AZAR 
MARKIEWICZA. 


Pierwszy skład wyrobów krajowych 
we Lwowie plac Marjacki I. 10, 
poleca. 


w największym wyborze 
a po tanich stałych cenach 


PŁÓTTA 


domowego wyrobu krajowego 


z Korczyny, Dębowca i Błażowej, 
a obok powyższych i 


najcieńsze weby 


od 1 zir, 20 cnt. do 10 złr. 


poleca magazyn 8107 5—6 toki, inklinacj 


HENRYKA MULLERA 


co dzień. 


leczy bez bolu gruntownie i 


Główny skłąd 
Piwa ołomunieckiego 


nadgrodzone medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej 
dla Galicji i Bukowiny 


w beczkach i fiaszkach 


u Eliasza Hertera 


- irlandzkie I z Freiwaldau, we Lwowie, ul. Kopernika l. 8. 
również krajową i zagraniczną, zwykłą 
i adamaszkową 2627 28—? 


i bieliznę stołową, 


ręczniki, prześcieradła 1 t. p. 
w największym wyborze. 


1.4 a 
Nie powierzchowna 
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa- 
dzona kurscja chorób syfilistycznych jest 
Aar . o Gndkamoistne eg 2 iera | 94704 rękojmią uchylenia najsmutniejszycb 
tańców l gimnastyki 1 = A Oan, ae aastypstw w przyszłości. Takową LAR et. 
podstawie ścisłych badań i licznych 
oświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: 


J. W. p, rocjalista do chorób syfilitycznych i 
3142 2—9|*kórnych prakt. lek, med., chirur. i akuszarji 


[2628 J. KURPIEL  » © 


i mieszkający przy ulicy Wałowej liczta 3, 


stryktury, zgubne skutki samogwałtu, jak 
osłabienia nerwowe, impontencję, nasienio- 
do suchot i t. d., tudzież| | 
bladaczkę i niektóre wypadki niepłodności, 
c pod zaręcze- 
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejsco- 
wym udziela rady listownie i wysyła na 
żądanie lekarstwa i w skreojonalny sposób. 


że cesarzewicz niemiecki wyruszy do Watykanu z banku wiedeńskiego 887-—, 


| | D75 e FABRYKA ZAŁOŻONA W ROKU 


IDA 
A E 248] 
bN ) 
IKA A 
2) | marże "osiem NADWORNI DOSTAWCY. 


Š merni 
L lut - Å Pary 


ERVEN LUCAS BOLS 


FABRYKA WYBORNYCH LIKIERÓW HOLENDERSKICH 
W AMSTERDAMIE. 
FILIE. W WIEDNIU. |. au HOF 3. 

U gt „NN SEL! pE „guR INGEN, 
VAR Burgsenni Ji BRUKET, Tuan NAGŁE eye 
NAŚLADOWANIA NASZYCH LIKIERÓW BĘDA SADOWNIE POSZUKIWANE 
CENNIKI. PRZESYŁAMY NA ZADANIE OPŁATNIE. 


45 
KRÓL. 
NIEDERLANDZ. 


CES. KROL. - 


AUSTRYACCY | 
| NADWORNI DOSTAWCY. Sirm 


„dł mn 


WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICYI, W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH | KAWIARNIACH. 


l Ciągnienie 2. stycznia 1884 


Promesów na wiedeńskie losy komunalne, 
Główna wygrana 200.000 złr. 


2 złr. i stempel. 


Państwowe losy dobroczynności 
Do ciągnienia d. 28. grudnia 1883. 


Głównn wygrana 60.000 złr. w złotej rencie 
po 2 złr., na 10 sztuk 1 los gratis. 
FE. WET MANN & Do. 


Bank- und Wechselgeschńift, Wien, I. Wollzeile 34. 


DLA DOGODNOŚCI SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI URZADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE Í 


JE ad 


| (Dr.Frem 


i 


Dra Fremonta pomoc własna, 
Wypraktykowana esencja restaurująca osłąbłą siłę męzką. Za nieszkodliwość 
ręczy się. Skntek niezawodny. Cena flaszki wraz z broszurą dr. Cadelle 

o chorobach genitaljów złr. 2:50, broszura sama 50 ct. 
Skład główny: Apotheke „zum heil. Leopold< in Wien, L, 
Płankengasse 6.— We Lwowie, w aptece p. Zygmnnta Ruckera. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. galic. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


59 Listy hipoteczne 


jako też 
5 » Premiowane listy hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 

i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte 

do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj małżeń- 
skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 


są w tym Kantorze do nabycia. 


BR. Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2615 67—0 


asięgarnia 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie 3123 1—3 


otrzymała na skład główny zajmującą 
powieść Antoniego z Bolechowa 


„Z teki Dziwaka* 


Cena 60 ct. 


Rychlinga Zbiór Kkolend 


z towarzyszeniem fortepianu. 


Kamizeiek. Kamaszy. 


id 


Dra filartmanud 


AUXILIUM 


wypróbowany środek przeciwkt 


rzerzączce 
u mężczyzn i 
upławom u kobiet 


preparat sporządzony ściśla według 

przepisów medycznych leczy bez 

wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 

bez wszelkich eastępstw, tak świeżo 

sry = =o powsiałe, jak też za- 

3. dawnione, gruntownie 

Aji w jak najkrótaz i| 
czasie. Należy żądać 
I wyraśnie dr. Hartmana- 
na Auxilium dla męż- 
czyzn i kobiet i dostać 
go można wra Z broskurą. informa- 
cyjną i kartą uprawniającą do kon- 

wultacji w Zakładzie dra Hartmzhna, ” 

we wszystkich aptekach większych 


po 3 złr, 80 cte 
Skład główny : M Twardy, 


Apoth. I. Kohimarkt 11, Wien. 
NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za- 
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skórne i 
tajemnicze, a azozególniej osłabienie 
siły męrkiej, według bardso skuter.. 

cznej metody bez następstw przy- 
krych, tudzież kiłę i wrzody wszel- 
kiego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

listownie. 


Wlen, Stadt, Sellergasse Nr. II. 


Skład we Lwowie: u Piotra Miko- 
lasza apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewioz apt. 2633 94—0 


zdolnych zjatów 


dla sprzedaży losów MB na spłatę 


SCH LING 


| 
Do wynajęcia 
.|w realnościach Emila Brajera ulica Ka- 
zimierzowska l. 34, (wchód rownież z 
ulicy Brygickiej między L 1 i 3 w przy- 
dłużeniu ulicy Jagieilońskiej): 
większe i mniejsze pomieszkania do 
frontu i w oficyunch, umebloaane lub nie. 
Sklady i sklepy. 


Bliżuzej wiadomości udziali biuro wła: 
ściciela w tejże reąlności. 3128 1-3 


Chorym na płuca, 
opadającym z ciała itp., polece się śro- 


dek, tóry pomógł mnie i tysiącom 
a 


innym. zspytania odpowiada z 
wszeiką gotowościę. 2922 6—0 


Teodor Rósgner w Lipsku. 


W Muszkatowce 
koło Borszczowa, Zarząd dóbr 
sprzedaje 3096 3—3 


w , 

żywą rybę 
w mniejszej i większej ilości na 
wagę po cenach przystępnych. 


LECZENIE 


Suohet, 

Zapalenia oskrzell, 
Katarów, 

Słahości plerel, 


z 


ZIAREK GA 


ragas EM podług nowej ustawy, po- 3 Kreogotu . 
ug której wszystkie za częściową i 
spłatą kupione efekta pozostają za- SABOURDY 
wsze w kasie sprzedającego, 8 PAR de Chofšeni 
przyjmuje 3098-1—3 : w Paryżu. 


Wechselhaus H. FUCHS, 


Budapest, Dorotheagasse 9. 


RZAAKAKAKIK 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
we Lwowie, 2622 52—0 
przy ulicy Halickiej pod l. 13 I, piętro. 


% gai o wkładek oszczędności 6% rozni 


3 Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 
iświąt w godzinach od 9.—2. 
Hee 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
sza i Krzyżsnowskiego. : 


PEBWA PICIE GW BP ERERWEWAER 


Bardzo wielka sengacje 


t 
ıbadziło u odwidzających elektryczną wystawę, ele 
trycznie świecąca farba prof. Balmaina, która bez 
H materjału palnego wydaje sama z siubie w ciemno- 
¿ci jasne swiatło elektryczne. Rozsyłam za go- 
tówkę lub za pobraniem pocztowem tę masę świe- 
cącą, ktorą każdy zastąpić sobie może zn'.ne świecące tarcze zegarowe. krucyfiksy 
i ciągłe anonsowane magnesy świetlane lub lampy jarzące (z wartonu pociygnięte 
farby Świecącą) mogąc kazać zrobić sobie o trzy czwarte części taniej, szyłdy na 
drzwi, tablice firmowe, drogoskazy. poręcze, całe mury, umhry do lamp, st-tuy. 
lub cokolwiek co meże ryć pocągnięte farbą swiecącą. «mmam Wszystko, co sę 
pociąguie taką farbą, świeci długie lata (patrz rysunek) nocam. bardzo jasn Summ 
według wielkosci widoczne przez 1—2 pokojów. Cene I butelki na próbę wyu'ar- 
czającej na jedem pokój wraz z penzłem 1 opisem użycia złr. 285, mniejszej »łr. 1 75, 
dla malarzy i lakiermków po 7 i 2 złr. Odprzedającym udziela się wi:lkiego 
rabatu. pudełka na „róbę podzielne aa szesć części złr. 210, świecące zeg ry pen 
dułowe okrągłe (patrz rysunek) złr. 5:50, z przycząd-m do wybijania godziny * zł”., 
z nawawiającą się samo prze się wskazówką dniowg a 2 «łr więcej w!-cące 
dzwonki z 'iklu budziki złr. 4:40, ze wskazówkami »amodzieluemi 6 łr. Bud iki 
(Jockerwecker) 20 ctm, wysokie złr. SEU. Zegarki kieszouvkowe dla dam | męż- 
czyzn, cyliadry srebrne 7 zł, aukry zł. 85u, ciężki« gen'wskie remontoary z srebrne- 


INa porę zimową 
wielki wybór najnowszych włóczkowy h Chustek, 


i ficowych. Pończoch wełnianych dla dam 


fe. po cenach naj przystępniejszych *qRg 
poleca handel 


> we Lwowie, ul. Halicka l. 16 


Spodnie włóczkowych 


zieci 2:279 0 


4 STELZER 


Na sprzedaż 


Buhajki i cieliczk 


czystej krwi holenderskiej — oraz 


Prosięta Yorkshire. 


Bliższej wiadomości udziela Zarząd 


dóbr w Ntarych Brodach, poczta Dworzec 
3122 1—3 


„Dziewięciokronie premiowana fabryka 
L. CZYNSKIEGO 


Brody. 


w Jarosławiu 
poleca 


puszkach, figurki piernikowe. ładn 


szkąch i na sztuki. 
Lwowie, pod własnym namiotem 


fabryka bezzwłocznie. 3095 


kosztuje we Lwowie . 
4 kilo 1 złr. 5O cent. 


na prowincji 
Adres: 


SIRIUSZ 


Lwów, ulica Zimorowicza l. 10. 


NAGRODA 16,600 FRANCS 


niejszym BRADA 
środków z chininą. Smak 
jemny i skuteczność jćj uznaną zosta 


ciud 


trudnemi mozolnem przyjsc 2.3 


zdrowia po ciężkich choro 

Ró 
dyczne, ja 

PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


są wyrabiane we Lwowie. 
yega należy koniecznie podpis 
obocznie zamięszczony 


TŁO 


We Lwowie w aptekach 
PP. Sklep ka 1 


za niezrównane środki 


mia 


usuwa piegi, epalenia słoneczne, 
łosć, delikatność i p 


Pierniki na sztuki i w eleganckich 


ubierane na drzewka, sucharki w pu 
Do nabycia we 


Rynku, po wszystkich znaczniejszych 
handlach korzennych i delikatesów. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia 
5— 


Wprost z Ameryki. 
Wyborna KAWA 


<'|, kilo 7 zł. 7O et. franco. 
2765 17-—0 


(ARTUR KOŚCICKN. 


QUINA LAROCHE jest najdokład- 
ze wszelkich 
posiada Przy. 

a 


wsłabościach żołądka, gastralgii, 
wynędznieniu, braku apetytu, w 


i leczy GORĄCZKI perya- |wes 
rownież następstwa tychże, 


Unikać naśladownictw i podrabiań które 


ińskiego, Nahlika i Ruckera. 


Pięć medaii zasługi 


ANTILENTTILIA 


DZIENNIK POLSKI. 
E rzestrzega się 


przed podróżującym ajentem Piotrem Paplawskym, KON KURS. 


który sprzedaje plany renty, opiewające na spłaty Gmina miejska Janów, powiat-Gródecki;rozpisąje-konkuxs 
ratami; plany te są już dawno anulowane, a zatem|na lekarza miejskiego z remuneracją roczną 120 złr. i 36 złr. 
nie mają już żadnej wartości. Jak mi donoszą, jest|z% oględziny bydła miesięcznie płatną, od 1. stycznia 1884 r. 
Piotr Paplawsky wzrostu nizkiego i ma włosy bru-| Chirur8 może mieć do 300 złr., a lekarz medycyny do 500 złr. 


a a fw. rocznie za sądowe orzeczenia. ; 
pW Powierzone mu pieniądze są a Zgłoszenia się do 15. stycznia 1884 roku. 
r 3 


Gustaw Braun, Bankhaus, Budapest. a 


1. 0000)0000I0X0OO0O0 0000000100007 
Choroby nerwów. 


Co to są nerwy? 

Nerwy są właściwymi pośrednikami każde- 
go uczucia, one odbierają wszelkie wrażenia ze- 
wnętrzne i udzielają ich nam. Jak różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób 
nerwowych. W pierwszym rzędzie ściągania 
się nerwów następuje ogólne opadnięcie ciała i 
upadek sił, impotencja i polucje nocne, nikłość 

pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, 
brak humoru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierz, 
kurcze histeryczne, zatwardzenie, łęk bez przyczyny, unikanie 
wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole 
reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd. 

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie 
usuwa żaden inny znany dotąd w medycynie środek tak nieza- 
wodnie i ż taką dokładnością jak 


. r e 
Dr. Wruna Proszek peruwiański 
(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 

Za nieszkodłiwość ręczy się. 2870 5—30 

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem zł. 1:80. 
Składy mają następujący pp. aptekarze: We Lwowie: Z. 
Rucker, w Krakowie: W. Redyk, w Czerniowcach : Fr. Golicho- 
wski, w Tarnopolu: Fr. Jamrogiewicz, Jeneralny ajent w Wie- 

dniu: Al. Gischner, dypl. aptekarz II. Kaiser Josefstrasse 14. 


00000000000000) O00 000000000 10E 


Towarzystwo galic. Kasy zaliczkowej 


WE LWOWIE, ulica Wałowa 1. 1. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 


przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


L. 923. 8124 1—3 


Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy 


Lwów, ulica Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczek na zastawy 


a) kosztowności, drogich kamieni i kruszców; 

b) towarów kolonialnych, bławatnych, wyrobów fabrycznych, wszel- 
kich innych przedmiotów rolnictwa, handlu i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych; 

e) papierów publicznych wartościowych, 


według taryfy o 2°/, zniżonej, od złr. 50 począwszy. 


Podaje oraz do wiadomości stron interssowanych, szczególnie 
P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr. na 
kosztowności lub towary, może za osobną umową nasiąpió dalsze: ' 
obniżenie należytości, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyczki. 


Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 


począwszy od 1 złr. do każdej wysokośełi i oprocentowuje takowe 
po S od. sta, 
od 1. listopada 1881 począwszy. 


Zwrot wkładek do 100 złr. uiszera się bez wypowiedzenia, 
„ 250 z 10'dniowem wypowiedzeniem 
» zd  „ 500 z 20-dniowem 
p M „ 1000 „ z 30-dniowem 


Godziny urzędowe od 8.—I2. w południe I od 3.—5. po poł. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879 roku. 2617 26—0 
Dyrekcja. 
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Na Gwiazdkę! 

Syrokomli Gawędy. Kompletny zbiór gawęd pomniejszych, tych prawdziwych 
pereł poezji polskiej, poleczmy jako najstosowniejszy podarek gwiazdkowy dla 
młodzieży dorastającej i osób dorosłych. W eleganckiej oprawie w płótno an- 
gielskie złr. 1:35. 

FTrójlistek. Wierszyki dla młodych: czytelników, z obrazkami oprawne 1 złr. 

Ziarenka. Zbiór wierszyków$dla dzieci, zgobrazkami, oprawne 1 złr, 

Kozłowskiego. Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla młodzieży, z obrazkami, opraw. 1 zł. 

Mały naturalista, czyli sposoby zapoznawania się z naturą z 67 drzeworytami, 
oprawne złr. 1'50. s 

Myszeis, Ignacego Krasickiego, wydanie dla młodzieży i dzieci, z 10 drzewory- 

„ tami in 4to 75 cnt. 

Bla dziewczątek, książka praktycznej pracy, ówiczeń i zabaw dla panienek od 
6 do 15 lat z drzeworyłami i ta-blicami złr. 1.15. 

Zwierzęta mówiące, Wł. L. Anczyca. Z obrazkami kolorow. złr. 1-50. 

Swiat zwierzęcy w obrazkach ze 150 tablio kolorowanych rycin. Oprawne w 
płótno angielskie złr, 3'25. 

Obrazki z życia zwierząt, Janoty, oprawne 1 złr. 

Obrazki historyczne. Grajnerta, oprawne 1 złr. 

Zarys historji polskiej dla dzieci Al. Zdanowicza, z mapą i tablicami chromo- 

k } L htogłafowanemi. Wydanie trzecie złr. 270, oprawne 3 zir. 

040 Wowa Robinson Krnzoe wydanie tanie 20 cut. Bajki Krasickiego 20 cnt. 

Śpiewy historyczne. J. U. Niemcewicza, z licznemi illustracjami w ozdobnej 
oprawie 12 złr, TA, 

Lilla Weneda. Słowackiego, z ilustracjami Andriolego w ozdob. oprawie elr. 10:80. 

Sroczka. Adama Pługa z licznemi illnstracjami w ozdobuej oprawie 6 zir. 

Urodzony Jan Dęboróg. Władysława Syrokomli, z iliustracjami Andriolego w o- 
zdobnej oprawie złr. 9-60. 

Rok myśliwca. Wiaceutego Poła, 
oprawie rłr. 9'50. 

Małezewskiego Marja, z illustraojami Andriolegó fotografowanemi, w ozdobnej 
oprawie 1b złr., 6 złr, i 3 złr. 

Oprócz powyższych Księgarnia Polaka posiada niezwykły sbiór książek 
dzieaintych, oraz wydań ozdobnych na różne ceny w językach pelskim, francuskim 
i niemieckim. Katelogi przesyła odwrotną pocztą. 3111 2—2 

ADRES: 


KSIĘGARNIA POLSKA we Lwowie. 


Taź księgarnia dostareza wszystkie czasopisma polskie i zagraniczne. 


oprocentowując takowe po 6% rocznie. 


DYREKCJA. 


2631 13- 0 


_ Nauki kroju 


podłag metody francuskiej i wszelkich u- 
lepszeń długoletnią praktyką nabytych, 
udzielam po umiarkowanej cenie. 


MARJA BRATKOWSKA 


Chorążczyzna 1 15., na dole. 
„119 — 13 —* 


Zazdroszcząc azczęśliwszym — przesy- 
łam choć tu, najszczersze życzenia Świąt 
z ołych i Nowego Roku, oby kj ae 

we życzenia spełniły się szczęściem Twem SE E 
i radością! Kocham Cię bardzo najmilsza ! £ P 4 
i Sr i, że Paćintęfeiownie - miej DRUGI OBIAD 
znużenie wielkie opanowało i siłą wolijumyślnie świeżo przyrządzony na go- 
tylko nie poddaję się — gorąco jedyniejdzinę 3. dla panów urzędników. którzy 
pragnę widzenia się z Tobą i rozmowy|do tej godziny w biuruch są zajęci, tak 
chwilowej — ale czy to szczęście będzie|do domu, jakoteż przy ulicy Zimorowicza 
mym udziałem, to tylko Ty możesz mi na 1. 18, I. piętro. 
to odpowiedzieć szczerze i otwarcie, czy to 
podobne? kiedy i gdzie? czego z upra- 
gnieniem i tęsknotą oczekiwać będzie Twój 
wierny 


Urząd pocztowy 
Podhajczyki 
poszukuje 3120 1-8 


Administratora 


ze znaczniejszą kaucją, 


- Obiady kuchni domowej 


w abonamencie dla panów, jakot £ i do 
domu dła rodzin nieprowadzących kuchni 
w własnem gospodarstwie od godziny 12. 


z rysunkami Julinsza Kosiaka w ozdobnej 


a 


MAGAZYN NOWOŚCI 


NAACHAYSKIEGO 


dawniej 3126 1—0 


M. FEINTUCH `E. MACHAYSKI 


we Lwowie, plac Marjacki w gmachu Banku Hipoteoznego Yis-ś-vis Hotelu Georg’s 


kosmetyczne i toaletowe 


mowicie * 


plamy wątrobiane, nadaje twarzy bia 
rzejrzystośćć Cena Í złr. 


= zaj 


nieporównany srodek, usawa z twar 


i nasiaje nieporówna: 


WODA EIJOŁAOW A 


ule i funzczenie się skory i wygładza zmarszczki, 


polaca: 


Dla dam najmodniejsze konfekcje an-| Pończochy francuskie kolorowe fl 
angielskie. d'ecosae we wszystkich najnowszych 
kolorach i jedwabne po złr. 1:50. 


zy pryszcze, liszaje, trądziki, perzchuie- Najmodniejsze azale I pledy dla dam 
pory. Twarz odówiażś po złr. 12, 14, 18 i t d. 


a delikatność. Cena ! złr 


Rotondy z modnych grubych materja- Kufry, torby i mecesairy do podróży 


PUDR 


nadaje sliczuą, uaturuiną 1 barzo 
prn 
: 


go niklu do naciągania b-z kluczyka z werxiem patent., kosztujące wszędzie 
15—20 złr., sprzedają z tarczą świecącą w nocy po 9 złr., z podwójnemi kopertami 
po 11 złr., zegarki metalowe, waszyugtońskie remontoary z niklu, do naciągani bez 
kluczyka po 4 złr Wszystkie zagarki jak najdokładniej uregulownac, z 5 letnią 
gwarancją. Cenniki gratis. 


Karrekers Uhren- und Leuchtfarben - Fabrik. 
Wien. IH.. Schóllerhof. Donaustrasse alt 95. 


HAN D EL 2612 3—0 4 


towarów korzennych. win, rumu i herbaty 


Karola Ballabana 


we Lwowie, pod „Złotym Kogutem'*, ulica Hagicka I. 23. 


Poleca w najprzedniejszych gatunkach: 
.za èj kilo złr. 


| 


Migdały a la princesse w łupkach 


000000060000000000000600000000006000Q 


n słodkie Avoglia I. f . nn n nm 
n gorżkie . Ę 6 á nn n n —'80 
Daktele lęksandryjskie > 4 non n n '48 
Figi sułtańskie , . . J mAh a 0 
„ wieńcowa | | . an m Wk=ŚĆ 
Rodzynki żółte sułtańskie k SW na NASZEMU 
3 duże Elóme E 
cząrne korynckie aali sifa 
Malaga hiszpańskie . sda a [E= 
Orzechy tureckie okrągłe Sa 3 fg 32 
r marokańskia À T: 19,36 
Śliwki włoskie prutelki , j non jn on —%60 
f Ą tz o I, pudełko „ —26 
Qykata francuska Cedri z a za i pom L— 
n drobna Argncini . „ E s nn n m —80 
Pieprz czarny . . ue tach pa a w —7A 
Pieprz angielski . . PYT. wy ww aaea 
Bulion najprzedniejszy . ar a a n mn 350 
Ekstrakt Liebiga sina * | 3 a — 30 
Miód przaśny , 6 = za rę. 
Powidła wygierskie à n 8 


606 GCOODOOGBEGEC 8 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny : 


3100 2- 6) 


po 70 tg zir 


cielisto=rożow: dla blondynek 1 ci 
szyniy sadosé wszelkuu wymagan 
białość. delisatnaść przejrzystość, 


włosom siwym i wypłowiałym po 
kolor PALIPTON nio farbuje, lec 
wem tego znakomitego sro 

Cena flako 


WAL 


KSIĄŻĘCY BIAŁY 
jest prawdziwym anikatem w sztuce kosnietycznej, nie zawiera bowiem w 


swym składzie ani bizmntu, ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pier- 
wisstkow szkodliwy: h zurowiu, a pomimo iegu przyjemni: przylega do twarzy. 


PFUDR KSIĄZĘCY 


cielisto-różowy dla blondynek : cielisto-żółtawy dla szatynek i brunetek 


KREM URJENTALNY BIAŁY 


TOWNuU-AzOTAtWA, tORteje :ałkiaw Oodawieżoną | odimładzgną Cena I złr. 20 et. 


PILIPTON 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 

*cebulki włosowa wzmacnia i do wytwarzania i 

Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego środka pokrywają 
się płęknym włosem. Cały fakon 3 złr. Pół fiakonu 1 złr. 60 ct 


iów pv złr. 52, «4, 32 i 36. w wielkim wyborze. 


Skarpetki angielskie fil d’ecosse wel- 
niane i jedwabne tuzin zł. 7, 8, 9 itd 


| 


Wielki wybór najmodniejaż 
wał damskioh i męskich. 


ych kra- 


Rotondy futrem podszyta z kołnierzae 


mi futrzanemi po złr. 38, 45 i 85. | waftaniki fil d ecosse wełniane, po- 


caąwszy od 1 złr. do najlepszych je- 
dwabaych. 


przyjemny białość i dehkatność. Cena 
da | zdr, 


Chustki batystowe. płócienns i fu- 
larowe, pół tuzina po złr. 3i 4 do 
najcieńszych. 


Pałetociki i mòine kołnierze. 


Płaszcze Waterproof i sukienne w naj:| Chusteczki Echarpes koronkowe ozar- 
iuwsiniej. formach po złr. 22, 24 i 26] na i białe od złr. 2'K0 do 20. 


Kalosze angielskie, męszie i damskio. 


Kapelusze filcowe ubierane po złr.| Kapelusze męskie filcowe najnowsza- 
617: vw. go fasonu, czarne, bronzowe i popie- 
late po złr. 4 i 5. 


20 et I złr. 60 et. 


Kamasze skórzane i Watterproof an- 
gielskie do polowania i konnej jazdy. 


Czapeczki futrzane po złr. 6-50 i 8:50. 
Kamizelki do podróży i połewania. 


elisto-żółrawy dla szatynek. Kremy te 
iom. nadają bowiem twarzy naturalny 
s twsrz martwa pokryta bruzdami, nie- 


Kapelusze akładane atłasowe, po 
złr. 10 i 11 


Echarpes i chusteczki jedwabne 
szuelowe po złr. 6, 9h( i 12-50. 


Lornety teatralne i polna od 8 złr. do 
najdroższych. 


Cylindry Habiga po złr. 8 i 9. 


Kamizelki włóczkowe (Jersey) z rę- 


kawawi 1 bez po zdr. 3775 i 4:80, Albumy i ramki do fotografj 


Rękawiczki męskie, znane z dobrego 
gatunku po złr 1:80 i*1:80. 


kiikakrotuem użyciu przywraca piękny 
z tylko odmładza włosy, które pod wpły- 
dka odzyskują pierwotną barwę. 

nu 1 złr, KO ct. 


ENTIN 


Szczotki wszelkiego rodzaju, grzebie- 


En-tout-cas po zir. 5:50, 650 it. d. 
nie i lusterka. 


Rękawiczki demskie o 3, £ i 10 gu- 
zikach, po złr '30 i 1-50. 


Parasole angielskie jedwabne, no- 
wego systemu, po zł 6:50, 7, 8 itd 


| 


Scyzoryki, nożyczki i brzytwy an- 
gielskie. 


Koszułe męskie białe i kolorowa po 
złr, 3 i t. d. 


"e 


Wielki wybór majmodniejszych wa- 
chlarzy, po złr. i, i'c0, 2, 3 do 
najtogatszych 


Da | 
Wielki skład prawdziwej pertuma* 

rji francuskiej i angielskiej, tylko 
'z fabryk renomowan;ch za granicę. 


porostn włosów pobudza. y 
Płaszcze gumowe watterproof i re- 


versible, suknem pokryte po złr. 15, 


Kwiaty francuskie w wielkim wyborze. 


Pude! 
Olejek taninowy, 
Pomada chinowa, 


Woda ateńska, picta 


Flak 


Jan 


magister 
Nabyć można we Lw 
< oma 


Nm! 


Józef Laakownicki 


IF CEZARIN TĘ 


w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bolu. 


owie ulica Kopernika 1 3; w Krakowie 
Sukiennice F 20 


'6, 17 it. d, -- oraz prochowce 
angielskie po złr. 7 


Wielki wybór biźnterji francuskiej. 


Gorsety paryskie po złr. 5 i 6. 


Skład” WODY KOŁGŃSKIEJ, po 


Najnowsza kołnierze tuziu złr. 3:60.) Pledy, szale i kołdry angielskie no- 
cnt. 50, złr. 1, 1:80 1 8 


Mankiety po złr, 5 i 6 za tuzia, we wzory po zir. 10, 12, 14, 16 itd. 
ike ZZ A AAC ZRZIIZZZ 
Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowości (w wyrobach z brązu, 
porcelany, szkła i drzewa), stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po 
kilkadziesiąt centów, do okazałych przedmiotów. 


ko 40 cnt. 


Oczyszcza skórę, wzmacnia 1 pobudza 
włosy do porostu. Flakonik KO cnt. 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 
wypadaniu włosów  Słoik po 80 ent. 


watia włosów, zapobiega tworzeniu się 
. ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. 
on 80 cnt. 


Ihnatowicz, 


farmacji i chemik sądowy. 


LAMPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wiszące salonowe od złr. 22 do 55 złr. 
k RNa 


gF Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne. "YB" 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się odwrotną pocztą, 
„idż - 


AM 
AZEJE, 


12611 28—0 3 A 
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Papier x fab-yki r=arlnńskiaj 


